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oo W numerze wtorkowym naszego pi- 
sma wyrazil my zdanie, że stronniciwa 
 Beimrowe mogłyby się zgodzić na żądanie 
- zadu odroczenia terminu wyborów o kil- 
ka dni, gdyby islolinie ze wagledów techni- 
cznydh termin 5-go listopada nie dał się 


Ale ofo z ust tegoż prez. Nowaka (w 
wywiadzie z red. „Journaal de Pologne”) 
| dowiadujemy się, że termin wyborów miał: 
bv być addożony już nie na kilka dni, lecz 
| na kilka tygodni: takiego postawie- 
nia sprawy mimowoli budzi się podejrze- 
| nie, że nie wchodzą tu w grę tru. zości na- 
tury technicznej, lecz co innego. Boć gdy- 
by tylko szło o techniczne przeszkody, p. 
min. spr. wewnętrznych nie mógłby w Sej- 
mie połecać terminu 5-go listopada, kińry 
obeanie według prez. Nowaka należałoby 
(praes mać o tygodnie całe. 
ii Chodzą istotnie słuchy, że powodem 
j Sdneczenia terminu wylbonów maja być nie- 
tyle imuidności techniczne, ile sprawa A 
Wschodniej. Jeżeli’ pogłoski te są praw- 
Gziwo, musimy z całą Stamowczością za- 
strzedz sie przeciwko zamiarom prez. No- 
waka. - Niema żadnej sprawy, choćby naj- 
bamdziej palacej. dla którejby rząd obecny 


miał prawo odroczyć termin wyborów. Nie 


| Ulega wąfpliwości, że jest cały szereg 

| spraw pierwszorzędnej doniosłości, wyma- 
pajacych rozwiazania. Ale jest rzeczą mie 
mniej pewną, że Seim obecny niezdolny 
jest do żadaych rozstrzygnięć w tym kie- 
nuniku. A zreszłą obowiązuje uchwała Sej- 
mu o terminie wyborów. 

Jeżeli wyraziliśmy warunkową zgodę 
na przesunięcie tego terminu o kilka dni, 
to jedynie w  przypuszczeniu fizycznej 
uiomeożliwości dotrzymania go ze strony 
rządu, jak to wynikało ze słów mrez. No- 


Redakcja i Administracja: Warecka 7. 


Admirietracja czynna od 6 00 f-ej bez przerwy, 


O termin wyborów. 


żnaby było mieć uzasadnioną pnetensję i 
wskazać choćby na to, że rząd: tow. Mora- 
czewskiego dolnzymał terminu wyborów do 
Sejmu Ustawodawczego, mimo, iż w po- 
cząllikach 1919 r. Polska nie posiadala pra- 
wie żakłaego aparatu  atiministracy jaego i 
że należało przezwyciężyć trudności. o ja» 
kich rząd p. Nowaka nawet wyobrażenia 
mie ma. Ale skoro i ten motyw upada, mie 
widzimy zupełnie powodów ani argumen- 
tów, za pomocą których p. Nowak mógłby 
uzasałdnić swe żądanie. 

Chodzą też i inne słuchy. Mianowicie 
ludowcy z pod znaku Piasta noszą się po- 
dobno z zamiarami odroczenia tenminu 
wyborów. Mniejsza o pobudki, któremi się 
kienują, ale jeżeli istotnie piastowcy żywią 
takie zamiary, to idzie im chyba o to, by, 


ko sa dla wyborców po wsiach i osa- 
acHfmajniedogodniejsze zę wzgledu na to, 
że nie każdy wyborca ma natyle poczucia 
obywątelskiego, lub też możności fizycznej, 
by. w mwóż czy zawieję udać się do lokalu 
wyborczego, oddalonego często o kilka 
wiorst. od miejsca zamieszkania. Żadna: 
partja chłopska mie zgodzi się na odbycie 
wyborów zimą i jeżeli p. Nowak ulega na- 


Gal. | mowiom piastoweów, okaże się, że owe kil- 


„Ka: dini, 0 które miał być przesunięty ter- 
„min wyborów, a kitóne następnie rozciagne- 
ły się do długości kilku tygodni, urosną 
niebawem klo rozmiarów kilku miesięcy. 

I dla naszej partji wybory w porze zi- 
mowej są bardzo niekorzystne. Początki li- 
stopada są tym ostatecznym terminem, na 


który mogliśmy się zgodzić, ale którego do- 


trzymania musimy się domagać z całą e- 
nergją. Zgodnie z całym naszym dotych- 
czasowym stanowiskiem, aby Sejm obecny 
jaknajśpieszniej ustąpił miejsca nowemu 
sejmowi, wobec uchwały sejmowej o ter- 
minie wyborów i wobec prób. odroczenia 
tego terminu; nie opartych na żadnych ko- 
niecznościach — żądamy bezwzględnie u- 
trzymania w mocy uchwały sejmowej, Wy- 
znaczajacej termin: wyborów do Sejmu na 


waka.  Wjpnawidzie i w tym wypadku mo- | dzień 5 listopada. 


MM 


Tygodniowa konferencja londyńska od 
Poczańku upływała w atmosferze naprężo- 
c mej. Konferencię poprzedziła wymiana 

not: Francia zażądała od Niemiec w for- 
"mie ultimedum zapłacenia w dn. 15 b. m. 
raty. długów wyrównawczych w: wysokości 
2 miljonów” funtów. Na: wypadek, odmowy 
Niemiec rząld franeuski „groził -represjami 
już od 5go b. m., które też zaczęto stoso- 
wać. Wycdiąpienie Francji na własną rę- 
kę, z powołaniem się na to, że broni ona 
interesów wspólnych Ententy, spotkało się 
z odprawą Anglii i Belgji. Już więc z tego 

, powoda w przededniu konferencji pano- 
wal niepokój i niepewność jej losów.. Krok 
Poinomego znozumiano, jalko „chęć podkre- 
Ślenia, że Francja gotowa jest do samo- 
dzielnych alkeji bez, ozy nawet wbrew in- 
nym. państwdm. Fntenty, o ile wola Jej nie 
bedzie uszamciwana. 

Jeldby 
nero do Niemiec, ukazała się głośna nota 
Bańfcura. o której już pisaliśmy. W mocie 

- tei Amalia jaemo i otwarcie wyraża zgode 
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'_ lłelkże «woli oéci odkpkodowaeń niemiec- 
kich o ile inne vańsywa ząodzą sie aby to 


% 


w odpowiedzi na moty Poinca- 


na wyrzeczenie sie dłumów przypadających , 
jod ad Franoit. Włoch, Jugosławii i t. d.. a 


Zerwanie konferencji londyúskiej. 


wyrzeczenie sie ze strony Anglji stanowiło 


glji wślad za nią wyrzekli się swych dłu- 
gów w Niemczech. Nota Balfoura skiero- 
wana jest przedewszystkiem pod adresem 
Stanów. Zjejdn., które już dały znać, że no- 
ta nie zrobiła u mich żadnego wrażenie, a 
raczej wywarła wrażenie jaknajgorsze, po- 
nieważ nikt w Ameryce n'e myśli wyrzec 
się długów europejskich. Także we Fran- 
ji notę przyjęto nieprzychyłnie, gdyż, jak- 
kolwiek nie zawierała wammku wynzecze- 
nia się przez Framcję odszkodowań nie- 
mieckich, wskazywała jednak wyraźnie, że 
należy poddać zasadniczej rewizji stosu- 
nek do Niemiec. "gaze 
Tak więc w dniu otwarcia konferen- 
cji przeciwieństwa. istniejące miedzy An- 
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konferencji odbywało się już w tej 


„kie były rezultaty tych Ironfenencji. Za ka- 
i dym razem uchwalano mniaski kompro- 
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termin wyborów odsunąć nie o kilka e OE się. konłowencja. 


dni; lecz do wiosny, albowiem mies'ące zi- C 


cząsiikę . planu powszechnego uzdrowienia 
stosumikiów fin: w świecie, przy- 
czem Balfour nie żaJa, aby dłużnicy An- | 


glia a Francia niemal od chwili zawarcia | 
rozejmu z Niemcami zaostrzyły się w naj i. 
wyższym stopniu. Czytelnicy masi pamieta- | 
ja, lub zechca sobie przypomnieć, ile to 


pranie odszkodowań niemieckich i ni- 
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misowe, które jednak pozostawały przewa- | nji zajmowali stanowiska różne, w niekłó- 
żwie na papierze, a gdy Niemcy nie wyko- | rych puniktach trzymając z Anglją, w ine 
, mych zaś z Francją. Z tego wzgledu nadia- 
„wali się oni do roli pośrednika, której też 


nymwały przepisów Ententy, znowu zbierano 
SiĘ = narady, aby uchwałać nowe wnioski 
it. 

Nie tedy dkiwnego, że Poincare, wi- 
dząc całą beżoclowość dotychczasowych 
metod, chciał im położyć kres przez zasto- 
sowanie polityki czynnej i energicznej. 
Konferencja londyńska miała się zająć 
prośba Niemiec o udzielenie im morato- 
rjum do Wbońca 1924 r. Rząd niemiecki, u- 
biegając się o to, Homaczył swój krok głó- 
wnie katastrofalnym spadkiem marki po 
zabójstwie Rathenaua. 

í Jalcże się zachowały rządy Ententy 
wobec żadamia Niemiec? Różnie. Żaden nie 
godził się na menatorjum do końca 1924 r. 

ngilja proponowała udzielenie morato- 
rium do końca b. r. Francja zgodziła sie 
ma to, ale pod wanunikiem, że Niemcy do- 
starcza szeregu gwarancji. O te właśnie 
gwarancje toczył się cały spór i o nie też 


, I istotnie, w owych gwarancjach od- 
 mierciadliła się cała różnica polityki An- 
gljii Franejiwobec Niemiec, Anglia stoi na 
| stanowisku, że Niemcy winny i mogą płacić 
| edsylkodowaniia, ale należy Niemcy trakto- 
waé oględnie, uwzględniając ich trudności 
gospodarcze i fimansowe. Lloyd George w 
mowie swej, la ainei w Izbie Gmin 
w sprawie odszkodowań, oświadczył przed 
| konferencja, że Bntenta może tylko albo 
pobierać uchwały kompromisowe w sto- 
sunkm do Niemiec, albo też rozbić się. że 
on na konferencji londyńskiej bedzie w 
miare możności bronił intenesów Francji i 
Belgiji, ale nie zgodzi się, aby Niemcy po- 
pchniete do rozpaczy, której wynikiem mo- 
| ze być albo wskrzeszenie monarchii nie- 
mieckiej. albo pograżenie w anarchji, czy 
komuniomie. uf Z. 4 ea 


I właśnie za taki środek, acy Ww 
Niemczech sprowaćzić fatalne skutki, 


; Lloyd George uważał żadamia Poincarego, 
! aby do gwaraneń za udzielone Niemcom 
i moratorjuim załiczyć: ulworzenie (na no- 
i wo) gramicv celnej ma wschód od okmpowa- 
| nej części kraju, dalej kontrolę nad kopal- 
| miami państwowemi w zagłebiu Ruhr, a 
| także domenami leśneimi na lewym brzegu 
, Renn. następnie uklział Ententy w wysoko- 
i ści do 60% w przedsiębiorstwach przemy- 

siowych Nadrenii. W propozvalach Lloyd 

George'a. przedłożonych w odpowiedzi na 

projekt Poincaremo, istnieje też punkt. że 

wysokość rat odsaikeidowawczych Niemiec 
| nie powinna przekraczać sumy niemiedkich 
| mpłvwów celnwch, a oznacza to, że wypłaty 
| niemiedlte miałyby być stosowane do każ- 


Wiec 


Endecy ini rozbić wiec. 


i Piasecznie wiec P, P. S. Na wiec ten przybyli z 
„ Warszawy zaproszeni przez miejscowy Komitet P. 
oP, S. tow. tow. Dąbr i Szczypiorski, Zanie- 
| pokojone tem miejscowe kołtuństwo endeckie pod 
| wodzą aptekarza, oraz szewca Jana Peczata przy- 
| gotowywało się, aby do odbycia zgromadzenia nie 
dopuścić -i tozbić je p pomocy upojonych u- 
arza ciemnych indywiduów. 


okrzykami starała się prze- 
szkodzić $ zmusić do zaprzestania zgromadzenia, 


Gdy kończył przemówienie tow. Szczypiorski, 


zjawił się miejscowy ksiądz, który okrzykiem „bij- 
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P. P.S. w Piasecznie. 


(Korespondencja własna). 


— Ksiądz nawołuje do bójki. — Straż ogniowa na usłu- 
gach rozbijaczy endeckich. 


W ubiegły wtorek 15 b. m. został zwołany w 


naszych towarzyszy grup- | 
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podjął się Theunis, przedstawiciel Belgji 
ale bez skutku. BZ 
Z powyższego widać, że konferencja - 
londyńska rozbita się z powodu różnie, ja 
kie uwydalniły się w sprawie morato 
rjum, ale nie w sprawie samych odszko 
dowań i wysokości tychże. Co do tej za - 
sadniczej sprawy Amelja wyrazila swój po 
glad w nocie Balfoura, Poincare zaś miał 
mo sobą gotowy projekt własny, który na: 
razie stał się nieakiiualny. JI 
Ale różnice co do gwarancji, jakie w - 
jawniły się miedzy Amglją a Francja, maja 
Gbecnie -bodaj wieksze znaczenie, aniżeli `- 
owa sprawa zasadniczego uregulowania 
sporu o odszkodowania. Albowiem żadamią 
Poincarego uważane są w Anglji,. jako x 
nietylko, intenwencii: z zewnatrz w wewnę: 
trme sprawy Niemiec, ale także próby roz i 
bicia jedność Niemiec pniez oderwanie” 
Nadrenii. Oprócz tego zarzucano Poincare +. 
mu, że żądamie uczestniczenia w wysok. ei  - 
60% w przemyśle nadreńskim jest niewy: . 
konalne, ponieważ rzad niemiedki musiał — . 
by dać przemysłowcom niemieckim od. ` 
szikodowania w wysokości ok. 74 milier 
dów mik. złotych, co znowu fatalnie odbiło. 
by się na finansach niemieckich. Wogóle 
Anglja niechetnie patrzy na wszelkie pró 
bv Francji, zmierzałące do ugruntowania 
wp francuskich w zagłebim Ruhr. 
Motywem jest tu oczywiście konkurencja 
kapital istyczna. ; AS. 
Konferencja rozbiła sie. Cóż bedzie 
calej? Rozbicie konferencii nie jest je. 
szcze rozbiciem Ententy, ale faktem jest 
przecież. że dotychczasowe metody, jakie: 
mi posiłikowano sie na konferencjach, zban- 
krnutowały zupelnie. I pod tym wzelęden 
konferencia londyńska powinna 
oczy wszystkim politykom i rzedom. 
A dalej nie ulega watnliwości, że 
stem zalecany przez Poincarego nie dopro- 
wadzitby do pożełanych wyników. Ni 
nie zaprzecza. że Francia ma prawo do od- 
szkodowań niemieckich, ale też nikt ni 
powie, że droga sankcji i przymusu s 
kogokolwiek uzdrowić. Bez wzoledu ma to, 
czy Niemcy nie moga uiścić swych zobo- 
wiązań, czy — jak twierdzi Poincare — 
Niemev um obniżają wartość td 
marki, środkami przymusowymi mie za 
wadzi się Niemiec na droge norma 
rozwodu lenczego. Można nakia 
selkiwestr na maiałki i zakłady niemieckie i 
uzyskać w ten sposób dochody, można 
trolować całe życie gosnodarcze i fin 
we mię gitare to są srodki. 
re zabijaią kzielność ZĄ 
kraju, w końcu zwracaja się przeciwiko 
tym, którzy się niemi posiłku ją. 7 


Jana 
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cie ich i przepędźcie tych agentów żydów i Bel- 
wederu" dał sygnał pijanym łaszystom endeck 
do rozpoczęcia awantury i bójki. Na szczęście A 
stawa naszych towarzyszy i interwencja przybyłe- - 
go policjanta, powstrzymała endeckich bandy s 
Wówczas endecy chwycili się innego Ś 
gdy przez głosowanie uchwalano zgłoszoną pr 
tow. Strzelca, przewodniczącego  zgromadzet 
rezolucję, p. aptekarz i szewc Peczat urząd: 
zgóry przygotowany lałszywy alarm pożarowy. 
j* Straż ogniowa z sikawkami i beczkami ur 
| nie wjechała w środek zgromadzonych, c: 
popłoch i zamieszanie. Strażak Waśki wic or 
no na oklep rozjeżdżał pośród zebranych, usiłu 


|. rozpędzić zgromadzenie. Na szczęście ta akcja 
__ bandytów endeckich była już spóźniona, gdyż wiec 

(był zakańczony. 

|... Nasi towarzysze zażądali natychmiast spisania 
ma posterunku policyjnym odpowiedniego proto- 

| |kuła i dopilnują, aby organizatorzy bojówek endec- 
kich za rozpoczynanie bójek i awantur na zgroma- 
dzeniu publicznem zostali należycie ukarani. 

i Przypuszczamy, że władze, których obowiąz- 
jkiem jest czuwać, aby tego rodzaju metody endec- 
Ikie w okresie wyborczym nie zamieniły Polski w 

_ fteren krwawych walk bratobójczych, natychmiast 

wkroczą i w zarodku stłumią bandyckie poczyna- 
jnia endeków. Czas najwyższy, aby ukrócić na- 
[reszcie działalność rozpolitykowanego kleru, który 

-~ (posuwa się już nawet do jawnego nawoływania do 


Napad i pobicie tow, Hołówki przez 
tiuszczę endecka wyraźnie wskazuje, jak 
_ wielki strach i lęk ogarnął stronnictwa rze- 
narodowe przed prawdą, przed wy- 
_ jawieniem na wiec: i zebraniach przed- 
wyborczych jego grzechów. A przecież 
stronnictwa prawicy rzetelnie blizko cztery 
= lata pracowały w Sejmie nad  pohańbie- 
~ niem siebie samych, 
|. Ile razy w tym czasie posłowie „naro- 
= dowi” zdradzali zarówno interesy chłopów, 
=- robotników, jak i inteligencji pracującej! 
ER -Na wołowej skórze by tego nie spisał. Nie- 
= zliczone razy gwoli interesów swojej kliki 
_ wyparli się i oszukali własną Ojczyznę, wy- 
|. kpili sprawiedliwość, sfałszowali prawdę! 
|` I oto zbliżają się nowe wybory, trzeba 
= publicznie stanąć i zdać rachunek ze swo- 
| _ jej działalności. Ale jak tu wytłomaczyć 
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= małorolnym i bezrolnym, że enludeccy po- 
= słowie w Sejmie głosowali przeciwko re- 
formie rolnej? Jak wytłomaczyć, że pod- 
s, czas uchwalania o monopolu tyto- 
|. = niowym „narodowcy“ i księża szli ręka w 
= rękę z kamitalistami żydowskimi przeciwko 
© skarbowi Państwa Polskiego, a tem samem 
| — wypowiedzieli się na rzecz coraz większe- 
|. go opodatkowywania ludności ubogiej? 
t Jak wytłomaczyć kolejarzom uchwa- 
| | lenie przez enludeków w Sejmie ustawy o 
+ militaryzacji kolei, lokatorom — walkę en- 
_/__ deków o skasowanie ustawy o ochronie lo- 
| katorów? | E 
«~ Nie pomoże tu na wiecach endeckich 
'. mni  przemilczenie tych wielkich czynów 
| T. naszej reakcji, ani wykretv, ani kłamstwa. 
3 udność pracująca Polski odczuwa skut- 
| ki „pracy” bogoojczyźnianych endeków w 
ię Sejmie na własnei skórze. żeładkach i kie- 


(Korespondencja własna). 
Głównym winowajcą napaści, która 
spotkała tow. Hołówkę, jest komendant 
łicji w Mławie, Jawor i, gdyż zupeł- 
mie tendencyjnie schował całą policie, któ- 
jak kamfora, ulotniła się z ulic miasta. 
= Warto bliżej zastanowić się nad oso- 
bą p. Jaworowskiego. Przybył z Rosji, o 
swojej przeszłości woli nie mówić, ogólni- 
kowo podobno 


Okoneniancie pal w lawie 


pu 


lvicia socjalistów. Postępowanie owego księżulka | bra klasy pracującej, 


„ROBOTNIK”, czwartek, 17 sierpnia 1922 r. 


w Piasecznie przekracza wszystko na co sobie kłer 
w Polsce dotychczas pozwalał. 


Uchwalona na wspomnianem zgromadzeniu w , 


Piasecznie rezolucja domaga się przeprowadzenia 
wyborów w listopadzie r. b. i protestuje przeciw- 
ko zamiarom endecji odwleczenia tych wyborów 
przez zwołanie 6 - tygodniowej sesji Sejmu. 
Następnie rezołucja żąda wykonania reformy 


rolnej z uwzgłędnieniem interesów przedewszyst- | 


i kiem bezrolnych i małorolnych, domaga się wpro- 
| wadzenia w życie Konstytucji, piętnuje zachowanie 
się endeków i Korfantego podczas ostatniego prze- 
silenia, oraz wyraża votum ufności Naczelnikowi 
Państwa. Wreszcie stwierdzając, że zebrani pod- 
czas wyborów będą głosować na listę P, P, S., rezo- 
lucja wyraża podziękę posłowi Dobrowołskiemu za 
| jego wytężoną pracę w Sejmie w interesie i dla do- 


= Strach przed prawdą. 


| I oto na nieszczęście, licho nadało so- 
cjałistów. Idą oni na wieś, do osad i mia- 
steczek į przypominają sławne czyny ende- 
ków. Przypominają to, o czem woleliby 
endeccy posłowie aby jaknajprędzej w Pol- 


sce zapomniano, 


Walczyć argumentami i prawdą żaden 
endek nie odważy się, albowiem musiałby 
tylko ciągle oskarżać siebie samego, więc 
ucieka się do najpodlejszej broni, to jest 
do podbechtywania ciemnych jednostek a- 
gitacją czarnosecinną, podsycaną przez na- 
jemnych zbirów, 

W okresie wyborczym endecja wytęży 
wszystkie siły, zmobilizuje i przekupi wszel- 
kie męty społeczne, aby przeszkodzić gło- 
szeniu prawdy, d niu ich niecnych 
czynów, Lud pracujący, wszyscy ludzie 
uczciwi muszą stanąć ławą w obronie tych, 
którzy głosić będą w całym kraju, jak en- 
decy „budują” Polskę niepodległą, 

My socjaliści musimy wszędzie, w mie- 
ście i na wsi podać do powszechnej wiado- 
mości, co Polska, włościanie, robotnicy i in- 
teligencja stracili przez to, że w ustępują- 
cym Sejmie endecy mieli awie połowę 
głosów po swojej stronie. Nie poto wal- 
czyliśmy tyle lat o niepodległość, aby dziś 
byle kanalja organizowała napady na naj- 
lepszych towarzyszy naszych. Na mord i 
chuligańskie napady jemy wzmożoną 
agitacją i uświadamianiem najszerszyc 
mas o antydemokratycznych i antypaństwo- 
wych czynach endeckiej reakcji. Kijem i 
pięścią prawdy naszej nie zdławicie, pano- 


wie enludeki! 
M. Malinowski 
poseł'na Sejm. 


kj 


W Ciechanowie w czasie inwazji bol- 
szewickiej w tajemnicy przed podwładny- 
mi uciekł z miasta, zrywając z siebie ozna- 
ki komisarza policji i zostawiając swój od- 
dział na łaskę losu. Tchórzliwe zachowanie 
się Jaworowskiego w czasie inwazji znala- 
zło swój pełny wyraz w jednym z proce- 
sów, podczas którego policjanci zeznawali 
o tem, jak się ich komendant spisywał. 


Przed paru miesiąmi Jaworowski po- 


bił w Ciechanowie studenta politechniki | 


Koszybskiego tylko za to, że ten odrazu 
nie zatrzymał się na jego okrzyk „stój! 
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i Widocznie prokuratorja mławska czę- 
| ściowo rekrutująca się z byłych carskich, 
a nawet byłych prawosławnych prokura- 
torów, nie widzi w zachowaniu się p. Ja- 
| worowskiego nic zdrożnego. 
"Warto tutaj nadmienić, że p. Jawo- 

rowski daje dowody swego patrjotyzmu, 
| podpisując endeckie polityczne odezwy. 
| ic dziwnego, że taka zdumiewająca 
pobłażliwość prokuratorji rozzuchwala p. 
, Jaworowskiego do ostatnich granic. Bicie 
| aresztowanych przez p. Jaworowskiego 
(jest na porządku dziennym w Mławie.. 
| Czyż taki pan ma kierować policją? 
Nic dziwnego, że policja pod przewodem 
| takiego komendanta swoją bezstronność 
wobec walk politycznych posuwa do takich 
granic, że świeci nieobecnością, gdy tłum 
w ciągu 1 i pół godzin w biały dzień znęca 
się nad bezbronnym człowiekiem i garścią 
| broniącej go młodzieży. 

APPOCZZEZO GER EPĘ SAT EP WEZ PAN NNEERP NOW AENGĄ NOGĄ 


Wykroty „Bazety Warsrawnkiej”. 


| W odpowiedzi na artykuł w „Gazecie 
|, Warszawskiej” p. t. „Zdarzenie p. Hołów- 
ki" musimy zaznaczyć, iż broni ona swych 
mławskich „bohaterów“ metodami godnemi 
ich czynów. „O ile wiemy — pisze „Gaze- 
ta Warszawska” wiec p. Hołówki nie był 
zapowiadany, ani plakatowany, nikt z góry 
o nim nie wiedział’, Twierdzenie to jest 
niezgodne z prawdą. 
Wszystkie ulice Mławy od piątku to 
jest od dn. 11 b. m. były oblepione plaka- 
tami, zapowiadającemi, że w niedzielę dn. 
13 b, m. w Mławie na rynku o godz. 3 pp. 
odbędzie sie wiec. na którym „będzie prze- 
mawiał Tadeusz Hołówko z Warszawy”. A 
więc miejscowa endecja miała czas przy- 
gotować się. 
Pozatem „Gazeta Warszawska” zapy- 
tuje dlaczego czynimy odpowiedzialną za 
zajście w. Mławie N. - Demokrację. Dlate- 
fo że tłumem, kamienującym tow. Hołów- 
ę kierowali p. Siudak prezes oddziału 
Związku Ludowo - Narodowego w Mławie 
i p. Wróbel sekretarz tegoż Związku. Od- 
kąd to N. - Demokracja nie przyjmuje od- 
powiedzialności za czyny oficjalnych 
przedstawicieli Związku Ludowo - Narodo- 
wego? 
MATAPAT AA PAEA AT J EEN EPPO 


Wczoraj o godz. 3 pp. tow. Niedział- 
owski udał się z polecenia Prezydjum Z. 
P. P, S. do Ministra Spraw Wewnętrznych 
Kamieńskiego z żądaniem wszczęcia suro- 

wego śledztwa w sprawie zajść na wiecu 
niedzielnym w Mławie. Tow. Niedziałkowski 
rzedstawił p, Ministrowi przebieg wypad- 
| ków i zwrócił z naciskiem uwagę, że p. Ja- 
worowski, komendant policji miejscowej, 
| nie przedsięwziął absolutnie nic. by skan- 
| dalicznej napaści bojówki endeckiej zapo- 
| biec, chociaż był o niej zawczasu uprze- 
| dzony, dalej że trzej policjanci, których 
| spotkał tow. Hołówko na drodze do stacji 
| kolejowej, zamiast bronić oskarżonego ucie- 
! kli i że oddział policji konnej zjawił się na 
i leje dopiero w pół godziny po wszyst- 
em. 
P. Minister oświadczył, że śledztwo 
zostało już zarządzone i będzie przepro- 
wadzone z całą surowością. 


ke do ak | 
Robotnicy popierajcie 


e S — „z e Da PE EE ZZ Z Z EE O W 


Nr. 223 


Kalendarz S0MOBY. 


Rok 1919. 

16 maja Seim obraduje nad ustawą © 
dobrach donacyjnych, czyli t. z. majoratach, n 
któremi rzad carski obdziełał gnebicieli 
połsikości. Tow. Barlieki gorąco protestuje 
przeciwko art. 4 ustawy, przewidującemu 
odszkodowanie dla właścicieli majoratów 
tytułem wynagrodzenia za inwestycje. Wy- 
zwoleńcy proponują wniosek kompromiso- 
wy. Marszałek, który ślubował bezstronne 
prowadzenie obral, zamiast poddania pad 
głosowemie wniosku tow. Barlickiego o 
skreślenie art. 4, poddaje pod głosowanie 
poprawkę „Wyzwolenia“. Dopiero wisku- 
tek protestu tow. Diamanda, Sejm pnzystę- 

je do głosowania nad wnioskiem tow. 
Poniakiewo, który zostaje przyjęty. Nato- 
miast cała ustawa ma wniosek emdeków, 
przyjaciół donatarjuszów carskich, wraca 
do komisji. 

30 maja. Pos. Gdyk i tow. składaja 
nagły wniosek w sprawie ubezpieczeń na 
wypadek choroby. Pos. Waszkiewicz (N. P. 
R.) wskazał, że isinieje już komitet Kas 
Chorych, pracujący intensywnie, że rząd 
wniósł już sam do dekretu rządu tow. Mo- 
raczewskiego poprawki, wymagajace opra- 
cowania, że lepiej uwzględnić wniosek 
tew. Żuławskiego co do kredytu w wysoko- 
ści 5 miłjonów na Kasy Chorych. W głoso- 
waniu naglość  detmagogicznego  wimioskiu 
Gidyików odrzucono. 

4 czerwca. Enklecki min. skarbu Kar- 
piński przedkłada wniosek w sprawie wy- 
puszczenia przez Pol. Kasę Pożyczk. dal- 
szych 400 miljonów mk. Niedawno na wirio- 
sek tegoż ministra wypuszczono 500 milj 
mk. które miały stamczyć aż do puszczenia 
w obieg złotych połskich. P. Karpiński, żą- 
dajac nowych 400 mili, zapowiedział, że 
stanozą one na 2 miesiące, kiedy to ukażą 
się owe złote polskie. Sejm bez dyskusji 
poparł żądanie p. Karpińskiego. Jedynie 
tow. Diamandi imieniem Z. P. P. 8. zapro- 
testował przeciwko lekkomyślmej gospo- 
darce p. Karpińskiego. Z. P. P. S. głosował 
przeciwko żądaniu p. ministra. 
> 6 ezenwca p. Karpiński żada fuż nie 


400 mitj., lecz 600 milj. mik. nowej emisfi. 


Z. P. P. S. wbrew reszcie Sejmu gł 
przeciw po umotywowaniiu swego stanowi- 
ska przez tow. Di | 

(D. e. n.). 


Zblizka i zdaleka. 


KRASOMÓWCA. 
Pełno dziś (z okazji rocznicy śmierci) 


wspomnień i artykułów o niezapomnianym 
Janie Jawresie. W wolnej chwili sporządzę 
z tych wspomnień, z tych numerów gazet 
specjalnie ych — wiązankę. Wszyst- 
kie te dowody nie wskrzeszą Jauresa, ale 
świadczą o czci, jaką budził, o mogile, jaką 
śmierć jego w tylu znakomitych wyryła ser- 
gach — mogile, która pomimo lat ośmiu ta- 
kiemi wypełnionych wypadkami — nie za- 
bliźniła się, nie zarosła: rozwarta, krwawią- 
ca paiar na świat: „nędznicy, cóżeście u- 
cz 1 ... 

Z tych wszystkich wspomnień, ogłoszo- 
nych w prasie międzynarodowej, wybieram 
artykuł pani Severine. Pani Severine, dziś 
już osoba wiekowa, jest to dawna anar- 
chistka, obecnie przemianowana na komu- 
nistkę. Obdarzona niemałym talentem li- 


terackim, pisuje po różnych czasopismach, 


Kiedy sierpień już dobiega połowy, a 
słońce, niby rozkapryszone dziecko, już o 
godz. 7-ej chowa się za widnokręgiem, wte- 
' bez obawy o niesprawiediiwy wyrok 
ożna już wydać sąd o mijającem lecie. I 
tym względem w Zakopanem, gdzie 
pogoda stanowi najciekawszy i najułubień- 
szy temat wszystkich rozmów, niema i nie 
może być dwóch zdań, że lato 1922 było 
„pod zdechłym Azorkiem'', Z rzadką też jak 
= ma Polskę jednomyślnością, tegoroczni go- 
ście stwierdzili, że Zakopane najniesłusz- 
niej w świecie nazywa się Zakopanem, kie- 
naiwłaściwszą nazwą dla miejscowości, 
zie człowiekowi wciąż na głowę kapie, 
łoby Zakapane. 
|. Mowliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
że w Zakopanem deszcz bezustanku kapie 
głowy i woda bez przerwy leje się za 
ołnierz. Tak źle, chwalić Boga, nie jest, a 
st gorzej, Przedewszystkiem pogodne są 
e, Że wszakże w wieku XX niema jesz- 
e zwyczaju urządzania nocnych wycie- 
ek w góry, więc najdzikszy nawet tater- 
<, o ile nie jest lunatykiem od urodzenia, 
łazi nocami po górach, lecz śpi spokoj- 
nie w numerze hotelowym, w najlepszym 
razie śniąc o karkołomnych wycieczkach na 
£;iewonty, ice, Łomnice i t. p. Gierla- 


$ 
w 


Świnice, 

chy i Pulsty. 

= — Ale i dni zakopańskie nie są zupełnie 

uśmiechów słonecznych pozbawione. A 
ieje się zazwyczaj tak, że o ile do połud- 


nia jest pogoda, to w południe niebo zacią- 
fa się c ii do samego wieczora nad 
kopanem i okolicą kapie. I przeciwnie, 
jeśli deszcz leje od rana i Giewont, niby 
stary pijaczyna po całonocnej libacji, wsta- 
je z głową obandażowaną przepaską z 
mgieł, to od południa wypogadza się i słoń- 
ce po szelmosku uśmi się aż do same- 
o wieczora, zadowolone, że tylu dzikich, 
półdzikich i ćwierćdzikich taterników wy- 
prowadziło w pole zamiast w góry. 

Zgodnie też z temi kaprysami aury za- 
kopańskiej zaczynają i kończą się wszyst- 
kie jednodniowe wycieczki, Kto rano wy- 
chodzi w góry na mokro, ten wraca na su- 
cho. Kto wychodzi na sucho, ten kończy na 


mokro. i 
Ten mokry stan rzeczy sprawia, że ce- 


lem najliczniejszych wycieczek w Zakopa- | 


nem jest Trzaska, Karpowicz, no i Guba- 
łówka, gdzie bez specjalnej za to dopłaty, 
można podziwiać piękny zachód słońca. Źle 
jednak czyni Tow. Tatrzańskie, nie uprze- 
dzając w przewodni po Zakopanem, iż 
pokaz ten tylko raz dziennie, przed wieczo- 
rem, się odbywa, wielu bowiem Warsza- 
wiaków wspina się już rano na Gubałówkę 
i wracają w południe rozżałeni, że nie wi- 
dzieli... zachodu słońca. 


Rzecz naturalna, że na tegorocz- 
na aura nie pozostała bez na frek- 
wencję przyjezdnych. Do ia w Za- 

<kopanem, prócz s eszki 


} ej . . 
„śniadania, obiady i kolacje dla stałych go- 
ści i dochodzących, niemal na każdym do- 
mu czytało się „pokoje z utrzymaniem do 


| wynajęcia i bez”, Miny właścicieli hoteli i 
pensjonatów były bardzo rzadkie, a nosy 
tak wydłużone, że gdy który lłowiąc gości 
stał na Krupówkach lub przed dworcem, to 
końcem nosa opierał się na Rysach, a jeśli 
pomimo różnicy w temperaturze nie prze- 
ziębił się, to czynił to jedynie dla utrzyma- 
nia sławy 1 dobrego imienia Zakopanego, 
gdzie, wedle zapewnień autochtonów, „ie- 
szcze nikt się nie przeziębił”. $ 

dniem 1 sierpnia napływ gości do 
Zakopanego wzmógł się. W większości są 
to podobno uciekinierzy z Pomorza, którzy 
z pod deszczu pomorskiego schronili się 
pod PO rynnę. 
napływem gości życie w Zakopanem 
| znacznie się „ożywiło“, Ożywiło się o tyle, 
| że pogoda przestała być jedynym tematem 
| rozmów, do którego jako drugi temat przy- 
| była... drożyzna, 


Już pod tvm wz ledem nal przy- 
znać, że nasz lud podhalański rychło sobie 
przyswoił „kulturę“ wielkich miast i potra- 
fi z gościa, czyli — jak tu mówią — z „ce- 
pra” ściągnąć siedem skór nie gorzej od na- 
szego kmiotka mazowieckiego lub od bogo- 
ojczyźnianego kupca warszawskiego. Po- 
wiedział nawet, że czyni to lepiej, gdyż 
z chciwością łączy się tu i fantazja góral- 
ska. Tej to fantazji dzięki „gazdzina” pod- 
halańska za masło taką cenę zażąda, że 
warszawska „gadzina' z pod hali targowej 
powstydziłaby się, a góral „cepra” ogołoci 
iepiej od niejednego doliniarza warszaw- 


ka 
, latego płonnemi, a może tylko prze- 


sadzonemi zdają się być obawy - naszych 
miłośników ludu, przewidujących, że z bie- 
giem czasu lud podhalański utraci swą od- 
rębność etniczną. Tak jest, ale tylko po czę- 
ści. Przed kilkoma tygodniami zmarł w Za- 
ostatni dudarz tatrzański i teraz 
ze świecą szukaćby w Tatrach górala, któ- 
ryby zagrał na tym instrumencie. Natomiast 
dawniejszy zbójnik tatrzański zachował się 
w całej krasie swej pierwotnej natury. Ta 
tylko zachodzi różnica, że nie m ez się już 
jak legendowy Janosik po lasach, wąwo- 
zach i przełęczach górskich, lecz siedzi w 
samem Zakopanem i jest fiakrzystą, wła- 
ścicielem hotelu, pensjonatu lub magazynu 
„towarów mieszanych i krótkich”. 
Rozrywek gościom zakopańskim nie 
brak, Jest przedewszystkiem „dancing“, 
gdzie taternik i taterniczka, Zrzuciwszy 
„dziki strój wera no i, natural- 
nie, włożywszy bardziej cywilizowane sza- 
ty europejskie, mogą długo po północy od- 
dawać się one, two, three it. d, pt e Jest 
także kino, gdzie pokazują zupełnie nowe 
dla najmłodszego pokolenia obrazy, albo- 
wiem Suwałki, Końskowola i Rypin już je 
oglądały przed piętnastu laty. Pozatem 
przyjeżdżał tu z odczytami Jaxa-Chamiec 
i publiczność doskonale się bawiła. 
Słowem, dancing, kino i Jaxa-Cha- 
zo: Mein Liebchen, was willst du noch 
m f 
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niekoniecznie komunistycznych i w burżua- 


em 


zyinej „Ere Nouvelie* ogłosiła artykulik o | 


ie Ppi = 

nę zapoznać czytelna. 
Kęt miał oblicza zniszczonego od cho- 
rcby, obłicza patetycznego Mirabeau, am 
oblicza buldoga Dantona, ani nie był śnia- 
4 dy, płomienny i pociągający, jak Gambetta. 
Ale jak oni, miał usta, które widzimy na 
maskach, pozostawionych nam w dziedzi- 
ctwie przez Greków starożytnych i Rzy- 
mian — wydłużone i rozwarte niby otwór 
rogu, którego pieśń płynie daleko, daleko... 

„Nic, jak tylko dar słowa, nie różniło 
gc od reszty śmiertelnych, nie pociągało, 
nie zatrzymywzło uwagi — od pierwszego 
zetknięcia. Mógłby być w tłumie albo prze- 
bić się przez tłum i niktby go nie zauważył. 
"Jego budowa ciała świadczyła o jego sile 
fizycznej: jego uśmiech o jego dobroci; je- 
'go spojrzenie o jego inteligencji — ale to 
wszystko były cechy raczej prywatnej na- 
tury. 
z, Na odgłos pierwszego wyrazu, który 
dobywał z krtani — wszyscy odwracali gło- 
wy, nawet wtedy, kiedy nie mówił publicz- 
nie, na więciu na zgromadzeniu, a poprostu 
rozmawiał. Głos jego zawieszał, jak gdyby 
myśli ludzkie, pierzchające wokoło, przy- 
ciągał je, ześrodkowywał, jak gdyby woko- 
ło jasnej polanki ciemnego boru, u boku 
czarodzieja, na któreśo fletniową melodję 
zbiegają sie zewszą ptaki, 

„Mówił w kawiarni, w restauracji zwy- 
czajnie, nie podnosząc głosu, Polemizowa 
tak żywo, jeśo periody były tak pełne har- 
monji, że, naprawdę, zdawało się, że poru- 
szaja sie skrzydła w atmosferze ciężkiej i 
zadymionej. | 

Ustawały wszystkie wkoło rozmowy. 
Sąsiedzi wyciągali uszy, i ich ciekawość. nie 
wydawała się niedyskretną. Skromny bez 
granic lubił dzielić się śmiechem swoim, 
iak lubił dzielić potrawe, którą spożywał. 


Zachował z czasów, kiedy był profesorem, 
przywiązanie do uczenia, do ładu; miał 


swoistą metodę. potrafil z przedmiotu naj- 
bardziej abstrakcyjnego uczynić temat naj- 
bardziej pociągający. 

Pewnego wieczoru słyszałam, jak w 
| garkuchni, zwanej „Wiełkie U", rozmawiał 
| 2 obecnym tam astronomem o gwiazdach. 
| Mury sali rezstąpiły się, pływaliśmy po 
morzu eteru. Kobiety zapomtnały o potrze- 
bie odnowienia pokładu pudru na twarzy, 
mężczyzni nie zapalali papierosów, które 
wygasły, służący zapomnieli, że i na nich 
obiad czeka.. . 


|. Siła magiczna przyciągania do siebie i 
trzymania ma uwięzi nietylko umysłów, ale 
i serc, wzrastała dziesięciokrotnie, 
Jaures przemawiał z trybuny. Ja 
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(Korespondencja własna). 
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kiedy | 


| płynęła symfonia, nie je 


była, wiełka czy skromna, była jego przy- 
rodzonym piedestałem. 
Z kości t 


| 


panował. Składało się na to wiele rzeczy: | 
wiedza nadzwyczajna, autorytet, jaki mu | 


dawała popularność i akcent, z jakim po- 
pędzał menażerję. Albowiem, jeżeli miał 


f 
| 
j 


przyjaciół pewnych, elitę rzadkich i wier- | 


nych ludzi, to pomimo całego, bezgranicz- | 


nego optymizmu, wiedział, ilu ma głuchych 
i złych wrogów. Wrogą mu była cała zje- 
dnoczona szarzyzna. Co gdy czuł, znęcał 
się nad nią. Pełen wiary, piękny bohater- 
stwem atakował. I wilki, szakale, lisy, cu- 
chnące hjeny, zdradzieckie lamparty, okrut- 
ne tygrysy, zniewolone, pobite przez entu- 
zjazm ś$alerji, nietyle kładły się pod batem 
pana i władcy, vA epr pomana Aj; = 

i, jaki od niego. £ jes ani 
n a = głos, a zespół, 
orkiestra cała zdolna wydobyć z miedzi, ze 
strun, z drewnianych fletów: blask, namięt- 
ność, słodycz. 

To wszystko, to był tylko tryumi Orfe- 
usza, to bylo tylko powodzenie polityczne. 
Kto nie usłyszał Jauresa, kto go nie wi- 
dział na zgromadzeniach ludowych, ten go 
mie znał, za 

Wchodził na salę hucząca od rozmów, 
dyskusji i kłótni. Rzucał okrycie na gale- 
ryjkę estrady i podnosił głowę do śóry, aby 
śłos mógł dochodzić aż do najdalszych za- 
kamarków sali i wierząc w ten tłum cały, 
bez reszty, w pięknym geście kochanka od- 
dawał mu się miłośnie. Jego południowa 


gorąca wymowa, wolna od wszelkich ha- 
mulców — pokrywała, jak gdyby złotym 


pudrem radości cienie ponure sali i suro- 
wość robotniczych twarzy. Wymowa ta 
sprowadzała przed słuchaczy słońce, miebo 
lazurowe, śpiew ptaków, fujarkę pasterza... 
Po chwili głos ten zawisał nad audy- 
torjim, mówca nachylał się nad tłumem; 
jego palce urabiały argumenty, jak palce 
rzeźbiarza, Co gling Eo Po twarzy me 
rjatydy spływał pot — strumieniem; do- 
daei sam głębokich wstrząśnień nerwo- 
wych, trzęsły się pod nim kolana, jak u 
proroków i w tych chwilach jawiła się nam 
cała jego olbrzymia kultura duchowa, cały 
jego genjusz, tak różnostronny i płomien- 
ny, cała jego czułość, uczuciowość — bez- 
graniczna, bez zastrzeżeń — stawała się 
Słowem, aby prowadzić ku lepszym losom 
Hum, który wierzył, kióry w niego wie- 

z . wę A i 
j Tak według pani Severine, która nie 
była nigdy przyjaciółką Jauresa — mówił 
Jaures. Nietylko Złotousty, ale genjałny. 
Nietylko genjalny, ale szlachetny, Umysł. 
Serce. Największy Francuz swojego czasu. 
Henryk Bezmaski. 


yża. 


Lewica burżuazyjna i „lewica lewicy”. — Nawet p. Poincaré ma już dość opieki reak- 


x cji. — Komuniści polscy wybierają się na przewodników powstania w Polsce. 


Istnieje dziś we Francji lewica burżuna- | cały numer „Ere Nouvelle” poświęcono pa- 


zyjna i lewica lewicy burżuazyjnej. Ta 
pierwsza składa się z żywiołów pod wzglę- 
dem radykalizmu społecznego nie dość pew- 
nych i widzimy ją często, że będąc w opo- 
zycji do Bloku Narodowego, głosuje z Blo-. 
kiem, z obawy, by nie być posądzoną przez 
` reakcję o brak patrjotyzmi. Tak też było 


podczas sławetnej dyskusji o odpowiedzial. . 


ności za wojnę i wyrażenie zaufania p. 
- Poincaré, kiedy to Viviani przyszedł z „po- 
mocą prezesowi gabinetu ministrów, choć 
wtedy ani na jedną chwilę skrajna lewica, 
az socjaliści, nie wahali się zazna- 


Gzyć, że głównym i im sprawcą 
wybuchu wielkiej wojny — były Niemcy! I 


gdy przyszło do głosowania, wyrażającego 
zaufanie za dawne 1 przyszłe rządy p. Poin- 
carć i potępienie za akcję wszczętą przez 
skrajne żywioły przeciw p. Poincaré, to so- 
ejaliści głosowali przeciw zaufaniu, a z obo- 
= burżuazyjnego zaledwie kilku radyka- 
ów. żyj: 


.. Muszę zaznaczyć, że możliwość Bloku 
lewicy z temi radykalizującemi żywiołami 


| jest b, ograniczona. Jest to radykalizm mi- 


nisterjalny. Odcina się on wprawdzie co- 
| raz bardziej od Bloku Narodowego, bo 
przewiduje przy przyszłych wyborach 
zwrot opinji publicznej przeciw reakcji, a 
"sam sięga po rządy Francji, ale nie jast 
jeszcze rad li starej daty Combe- 
s'ów, Pelletan'ów i in. nie kokietujących. 
jak radykał Monzie z Watykanem, a w 
Sprawach omicznych zwalczających 
mp. monopole rządowe, jak to czyni 
wiełu tak zwanych radykałów, + 
Poważniej się przedstawia skrajna 1e- 
-Wica burżuazyjna, która nazwałem „lewicą 
ewicy*, Organami tego radykalizmu są o- 
becnie: dziennik „Ere Nouvelle" i tygodnik 
„Progres Civique”. Na czele tej grupy stoi 
Cailiaux, który w swoim radykalizmie sj 
iecznym idzie daleko, ŻĄdając np. ca 
większego opodatkowywania kapi j 
narodowienia kolei żelaznych i t.d. i stąd 
Słównie pochodzi ten nienawistny do niego 
stosunek burżuazji. Ci radykali z 
Caillaux, wyciągają otwarcie ręce 
cjalistów. Uwydatniło się to np. w ter, że 
w ósmą rocznice zamordowania Jaurtsa 


pod zna- 
so- 


mieci wielkiego socjalisty. W szeregu arty- 


| kułów, podpisanych przez naszych towa- 
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rzyszy jak i radykałów z Caillaux na czele 
omówiono życiorys Jego — jako socjalisty, 
trybuna, mówcy parlamentarnego, history- 
ka, ekonomisty, filozofa i t. d. Tą manife- 
stacją na cześć Jauresa ‘ten lewicowy ra- 
dykalizm zarzuca: złoty most zgody między 
socjałistami a sobą.  . | 
'Nie od rzeczy będzie też powiedzieć, 

że wolna trybuna w „Ere Nouvelle”, jest 
stale otwartą dla socjalistów, którzy jak 
tow. Longuet zabierają często głos. Konte- 
deracja Pracy jak'i cąły syndykalizm by- 
wają omawiane w duchu potrzeb . robotni- 
czych. Sprawa szkolnictwa świeckiego. jest: 
bezwzględnie bronioną, a kokieterja z Wa- 
tykanem połępiana. Asów: 
ie przesądzając, czy w przysziości 
jewica radykalna przeciągnie na swą stro- 
nę chwiejne żywioły radykalne, albo też 
sama zatraci swe ostre kły, na razie jednak 
można traktować sprawę optymistycznie, 
ponieważ tendencje w mieszczaństwie, zra- 
żonem do Bleku Narodowego, tyle obiecu- 
jącego, a nic nie dotrzyńującego, zwłaszcza 
względem «ekonomicznym, wyraźnie 
sprzyjają ideom lewicy radykalnej. Tak czy 
owak odrodzenie tego radykaliżmu w danej 
chwili = rozpętania reakcji kapitalistycz= 
ue] — jest objawem, nad którym nie mo- 
żna przejść do porządku dziennego. 
. upełnie zrozumiałą jest rzeczą, 6 na 
drugim biegunie społecznym skrajna prawi- 
ca stara się dyltować rządowi i całej Fran- 
cji najreakcyjniejsze pomysły. I człowiek, 
Łtórego przed wojną, przez własną godność 
żadne szanujące się pismo nie cytowało, jak 
pamflecista Leon Daudet, nadaje dziś ton 
całej prasie Bloku Narodowego. Ale ta o-. 
pieka awanturnika reakcyjnego zaczyna już 


| draźnić rząd i jak. pisze tow. Paul Faure, 

| p. Poincaré e E ORR da 
ra i o wciągnięciu.do sw. 

inetu kilku więcej radykalnych ele- 


z nami 


` 


| 


„RUBOTNEK”, czwartek, 17 sierpnia TYZZ r 


panna młoda wyzbyła się już cnoty, ale wy 


| również, a zresztą tego się nie dojrzy, bę- 
y parlamentarnej | 


dzie ona miała białą suknię i kwiat poma- 


rańczowy”' ) Aka Fa 
Korespondent „Humanité z Gdańska 
G, G. — który zdaje się byś jednocześnie 


korespondentem polskiego bolszewizmu Z 
Warszawy, a bodaj czy i nie z Paryża, wy- 
słał list, zatytułowany „Tryumź Piłsudskie- 
go“, którego treści może tylko pozazdro- 
ścić endecka dwugroszówka, 

P. G. G. pisze: „Gabinet Nowaka nie 
wniesie żadnej zmiany do polityki we- 
wnętrznej i zewnętrznej w Polsce. W poli- 
iyce wewnętrzne będzie to walka przeciw 
mniejszościom narodowytn, liczącym 7 mil- 
jenów na 27 miljonów ogólnej. ludności — 
w zewnętrznej bedzie. to pokój zbrojny 
przeciw Wschodowi i Zachodowi, protekcja 
rosyjskich organizacji kontrrewolucyjnych . 

alej: „Niezadiugo nastąpi "okres 
wyborczy. W kraju jak Polska, w którym 
przeciwieństwa * kłasowe są bardzo ostre 
it d itd) walka wyborcza z łatwością 
możę się zakończyć powstaniem mas ucie- 
miężonych przeciw swym ciemiężycielom i 
jeżeli ona wybuchnie, może. być prowadzo- 
na tylko przez partje komunistyczną, jedy- 
ną partje rewolucyjną polskiej klasy ro- 
kośniczej.. 

Tak to komuniści w swych francuskich 
pismach robią rewolucje na całym świecie, 
tylko nie we.Francji,. w niemieckich pi- 
smach wszędzie oprócz Niemiec i t. d. Wy- 
godna „rewolucyjność '!* 

A że komuniści polscy wołeliby gaki- 
net Korfantego, aniżeli Nowaka — to jest 
to zupełnie zrozumiałe. Bolszewizm z pra- 
wa f z lewa — to tylko dwie odmiany a- 
wanturnictwa i anarchji. Faszyzm i czre- 
zwyczajka, endecja i komunizm — mogą 
sobie podać ręce. 

Hieronimko. 
Paryż, 9 sierpnia 1922 r. 

P.-S: Znany i bardzo rozpowszech- 
niony na południu Francji dziennik „La 
Depêche de Toulouse" drukuje obecnie li- 
sty z Polski mało znanego publicysty Pier- 
re Lafue. Jeden z tych listów poświęcony 
jest rozmowom, jakie pan Lafue prowadził 
z tów. Daszyńskim i Posnerem. Korespon- 
dencja ta obok wielu słusznych uwag za- 
wiera wiele innych, które przez korespon- 
denta przeinaczone zostały albo niewłaści- 
wie zrozumiane. Towarzysze nasi nie po- 
winni pozwalać na ogłaszanie rozmów pro- 
wadzonych z nimi, o ile artykuły tym roz- 
mówom - poświęcone, nie zostały przez nich 
do druku zakwalifikowane. Taki jest zwy- 
caj na Zachodzie i taki zwyczaj powinien 
pfzyjąć się i u nas. Do Warszawy bo 
wiem, korzystając z kursu marki, coraz 
częściej zjeżdżają korespondenci przygo- 
dni różnych dzienników. Ich najlepsza wo- 
ia nie jest zawsze poparta przez najpew- 
niejszą wiedzę. A pisząc o rzeczach, o któ- 
rych poraz pierwszy słyszą, często błędnie 
tłomacza,'co słyszą. - 

PDPZ 15 PY A ARA SN AN A NNN 


Aronia. Z2AFANIĘZĄA, 


— Minister włoski Szancer powiedział do 
przedstawiciela „Intransigeant”: nie rozumiem w ja- 
ki sposób może nastąpić rozłam w Entencie z po- 
wodu kwestji, którą jest maleńką cząstką zagadnie- 
nia odszkodowań. Porozumienie aljantów nie może 
zanikńąć, jest ono bowiem podstawą poliyki: euro- 
pejskiej. Byłoby dobrze, gdyby kwestja odszko- 
dowań byla rozpatrzona w Londynie łącznie ze 
sprawą długów aljanckich. Za kiłka miesięcy atmo- 
sfera byłaby może właściwsza do rozpatrzenia tych 
zlcżonych i ciężkich spraw. 

* — Przewodniczący parlamentu irlandzkiego 
(Dail Ereann} Artur Griffith zmarł nagle. Była 
to obok. Collinsa. najwybitniejsza osobistość poli- 
tyczna Irlandji po stronie dzisiejszego rządu [rlan- 
dji. Porozumienie z-rządem angielskim, utworze- 
bie irlandzkiego państwa wolnego jego było dzie- 
łem. Dzieło -to stało .się przedmiotem walk we- 
wnętrznych w Irlandji przedmiotem i celem niena- 
wiści tak zwanych republikanów De Valery, Wiek- 
szość ludu irlandzkiego stanęła, jak wykazały wy- 
bory do Dail Eireann'u po stronie Michała Collinsa 
i Artura Griifitha. Śmierć ostatniego jest niepo- 
wetowaną stratą dla sprawy wolności irlandzkiej 
i dla sprawy „pacyfikacji kraju. 

— Fundacją Carnegie go dla propagandy po- 
koju „powszechnego. wydała świeże rocznik. swój, 
który świadczy o usilnej i owocnej działalności sto- 
Werzyszenia, Na czele tej organizacji znajduje się 
downy sekretarz stanu Eliku, Root. 
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5 (Korespondeńcja własna). ' 

Porażka komunistów. -— Wyrażenie votum nieufno- 
ści zarządowi. —- Regulacja płac w przemyśle mącz- 
nym. —. Zdrada „żółtego“ związku metałowców. 


'W ubiegłą niedzielę w sali Okręgowej Komisji | tycznem w 
Zw. Zaw, ul. Dzielna 50, odbyło się półroczne ze- dy polityczne (+ os. 
nie 12 n mier bardzo bogato jest oprazcw aT 


branie zwiazki spożywczego, Zaraz na wstępie, 


„swe--| Przy wyborze przewodniczącego dało się zauwa-. 


Fa = EF 


przybiera formy dość ostrej dysku- 
szofy! % td 


acownikom w związku spożyw- 


AB ia Sj 

| Faure iw TĘ f ermat | [2 Widać, dość się sprzykrzyła gospodarką 
ę ś Herb qui NE | e T niespełna rok czasu od chwi- 
radykałom: „Spróbujcie, możecie zawrzeć | l objęcia zarządu, 

legalne małżeństwo, wprawdzie | nej ruiny. Kand 
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prowadzili związek do zupeł- 


| 


| 
| 


l 
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„wi przeszedł wszystkimi głosami, przeciw 


Blin, H. Studniarek, Graliński i Lisiecki. 


przewodniczącego zebrania, olbrzymią 
głosów odrzucono, wybierając na przewo 
tow. Rapalskiego. ś 
Sprawozdanie z działalności zwi 
głe półrocze zdawał Komorowski. Niestet 
wozdanie to, nie było już tą szumną fanfar 
wygłaszał w imieniu „rewolucyjnych” v: 
ców przed pół rokiem, chcąc zdyskredyto znie- 
nawidzonych pepesowców, za pięć lat ich pracy 1 
związku. Nie było ani jednego słowa w: 
o „ostrej taktyce” rewołucyjnem działani: 
nych „związkowców”, (jak siebie nazywaj 
niści), gdyż rewołucyjność tę przez kr 
gospodarki komunistów, członkowie zwi 
skonale mogli zaobserwować, To też o 
od tematu i nie mające nic wspólnego ze sprawo- 
zdaniem działałności zarządu przemówienie, « ra- 
niczyło się tylko do biadania „na opozycj Whi 
brak karności członków" i szukania sobie di 
wyjścia z ciężkiego stanu oskarżenia w ja 
stawił go ogół. 7 3 
Tow. Sfudniarek występując z ostrą kryt 
zarzuca zarządowi dezorgamizację związku 
żywczego, dowodząc, iż zarząd używał o 
cji związku spożywczego nie dla spraw zas 
robotniczych, lecz przedewszystkiem dla c 
tji komunistycznej. Zarząd rozbijał związek 
żywczy odrywając go od centrali, tworząc jet 
cześnie komunistyczny związek mączny. Ważne 
ogółu robotników konferencje zawodowe, 
sprawie urlopów, zarząd opuszczał demonstra 
nie na rozkaz komunistów. Parouniesięczna € 
łalność obecnego zarządu, doprowadziła związ 
do ruiny organizacyjnej, materjalnej i moralnej, 
względów powyższych stawia wniosek w 
zarządowi votum nieufności. * 
Następnie zabrał głos tow. Rapalski, kt 
również poddał ostrej krytyce działalność zat 
du. Mówca stwierdza, iż zarząd obecny cl 
zdobyć sobie w roku ubiegłym popularność, z 
cał swym poprzednikom zbyt umiarkowane 
wisko do przedsiębiorców, nie pomnąc, iż 
poprzedni pracował bez przerwy przez ol 
letni, Rzucano frazesy rewołucyjności „czer 
związkowców” w ruchu zawodowym. Jak 
wolucyjność” przedstawia się w praktyce, dziś 
steśmy świadkami Związek spożywczy, daw 
mączny, był wzorem wszystkich organ zacii s 
dowych w Łodzi, dziś stał się tylko szyld 
kowym, bez wpływu na ukształtowanie s ve 
nizacji, Następnie mówca omawia sprawy 
we związku. Dezorganizacja w łonie zar 
jawiła się w tem również, że — z winy z 
związek dziś nie plusy, lecz deficyty 1 
sie, czego nigdy nie było. s 
Zabierał głos szereg mówców, 
wyrażali swój pogląd na gospodarkę or, 
związkową. Następnie przemawiał r 
który starał się odeprzeć zarzuty, broniąc : 
Wniosek wyrażenia votum nieułności 


ło zaledwie 7 osób. js 
Co do kierownika związku to postanowiom x 
zostawić go narazie — do czasu ogólnego ze | 
nia — na swym stanowisku. > i 
W najkrótszym czasie postanowiono 
walne zebranie, na którem zostanie 
zarząd. Do Ęachwili zebrania wybrano 
zarząd, w skład którego weszli: tow. tow, 
Michalski, W. Słudniarek, Michalecki, Ko 


Ze wzgłędu na nierównomierne zarobki w. 
myśle mącznym, oraz niską płace dla mły 
postanowiono wystąpić z regulowaniem 
wszystkich piekarniach, jak również odpo 
podwyższeniem płac dla młynarzy. 


% 
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W tych dniach w łódzkim sądzie okręgo: 
odbyła się gleśna sprawa wynikła na tle zz rza 
przyjmowania łapówek przez .kolegę”* ze zwi 
ku „żółtego raetalowców p. Franciszka Ku 
skiego. fa 
Na zebraniu delegatów wzmianko 
metalowców, mieszczącego się przy ulicy 
31 (siedziba polskich związków), metalo 
Wolniak oświadczył zebranym, iż k 
Fr. Dąbrowski wziął łapówkę od przem 
i zaprzedał sprawę robotniczą, 
Dotlnięty tym zarzutem Dąbrowski za 
Wołniska do sądu. Na rozprawie sądowej os 
żony Wolniak podtrzymał zarzut, jak r 
świadkowie zeznali na niekorzyść Dabrowi 
Podczas rozprawy dużo czasu ła 
roli, jaką odśrywał kierownik związku 
rządu centralnego, mieszczącego się na 
bec zarządu miejscowego, oraz w sto 
gatów robtniczych. pap 
P. Dąbrowski, sądził, widać, iż 
w związkach na ul. Głównej, gdyż do 
odnosił się na rozprawie w sposób bru 
został skazany na 1000 mk. grzywny i 
knał kary aresztu. Po naradzie sąd va 
ka uniewinnił. , X 
Oto jest obrazek w jaki sposób „koted: 


zwiazków polskich bronią spraw robotniczych. Ę 
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Czasopisma nadesłane. 
Zahranieni Politika . czasopisma * 
staraniem czeskiego Mip, Spraw Zagranicz ryc 
redakcją szefa zagran'cznej Jan E 
jek'a wyszedł zeszyt 15 za rok bi>żący i z 
rtykuły Edwarda Bernsteina, O przesileniu 
; Nietnczech, Broż'a o Ameryce, 
(Polska, Rosja, Szwecja). D 


e 


mo dział recenzji z dzieł francuskich wt 
W dodatku drukowane wiadomości, d 
spraw zagranicznych i spis książek nabyty ch 
bibljoteki miu. spraw zagranicznych. Byłoby 
życzenia, aby i u nas biuro propagandy za 

nej przystąpiło do zorganizowania adobni 


M 


ydata grupy komunistycznej ną * dawnictwą. Zeszyt liczy str, 80. 
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|| m posiedzenie, na którem uchwaliła jednomyślnie 
iy wykreślaniu przez międzysojuszniczą ko- 
ję dzlimitacyjną granicy na terenie płebiscyto- 
ym Orawy i Spisza okazała się konieczność ze 
dedu na żywotne interesy ludności pośranicz- 


ych miejscowości, W szczególności wysu- 
się sprawa wymiany ciążącej wyraźnie ku 
ce gminy Jaworzyny za gminę Kacwin i Nie- 


ta stała się również przedmiotem: ro- 
'Rząda polskiego i c - słowackiego, za- 
mych podpisaniem umowy z 6 listopada 


"umowy tej włączony jest aneks, który o- 
wszy na wstępie: „Z chwilą podpisania 
$ umowy abie układające się strony zga- 
się wykonać następujące specjalne postano- 
'‘' pod punktem B, postanawia: „Uregulo- 
e w przeciągu 6 miesięcy drogą bezpośrednie- 
po o porozumienia obu rządów (par 
directe et amiable de deux gouverne- 
sprawy gminy Jaworzyny”. 
nie z tem postanowieniem Rząd polski i 
=- słowacki umówiły się, iż będą powołane 
oba te rządy specjalne komisje rzeczoznaw- 
które po należytem przestudjowaniu odnoś- 
tji zjadą się dla wygotowania wspólnej 
i załatwienia spornej sprawy, 
rzeczone zostały przez oba rządy za- 
czesko - słowacka w składzie: poseł 
rsowskky, dr. Lubos Niederle, prof. dr. Pan- 
dr. Juraj Slavik, dr. Nemec, oraz polska, 
z posła prof. Stanisława Grabskiego, jako 
wodnicząceśo, wice-marszałka Sejmu ustawo- 
ego Osieckiego, jako zastępcy przewodniczą- 
d-ra Walerego Goetla, prof, d-ra Eu- 
ra Romera, prof. d-ra Władysława Semko- 
jako członków: prof. d-ra Henryka Arctow- 
„ jako zastępcy, oraz d-ra Kordysa i mjr. 
iwa Romaniszyna jako rzeczoznawców. Po 
miu przedwstępnych prac przez komisję 
połski za pośrednictwem poselstwa w Pra- 
2 kwietnia zawiadomił rząd czesko - sło- 
że komisja polska gotowa jest do zejścia 
misją czesko - słowacką, jednocześnie za- 
powyższe przewodniczący komisji 
Grabski posłowi czesko - słowackiemu w 
jie p. Maxie, który w parę dni potem po- 
ił prot. Grabskiego, że zdaniem rządu cze- 
ackiego pożadanem byłoby zjechanie się 
misji w Pradze, 
powodu jednak nieukończenia prac przez 
: czeskosłowacką, przygotowań do konfe- 
genueńskiej, wyjazdu szeregu członków 
słowackiej komisji zagranicę, oraz we- 
rych trudności, rząd czeskosłowacki nie u- 
za możliwe natychmiastowe rozpoczęcie 
ych narad obu komisji Wobec tęgo zaś, że 
ł termin 6-cio miesięczny, przewidziany w 
> B do umowy z dnia 6 listopada, rząd cze- 
acki zgodził się na przedłużenie tego tev- 
a dalsze 3 miesiące, t, j. do dnia 6 sierpnia 
Równocześnie na skutek wspólnej demarche 
polskiego i czeskosłowackiego w Paryżu, 
się również i Konferencja Ambasadorów, 
ej sprawa ta, jako delimitacyjna należy, 
; na 3 miesiące decyzję swoją. 
© jednak wielokrotnych ponagleń i inter- 
nie udało się i w tym okresie trzymiesięcz- 
doprowadzić do spotkania się obu komisji, 
na skutek przewłekania sprawy ze strony czs- 
i odmowy ustałenia terminu zebrania się obu 
| Wobec zbliżania się terminu 6 sierpnia polska 
emisja jaworzyńska zebrała się dnia 21 lipca r. b. 
sła się do Rządu połskiego ze stanowczem 
m, by zażądał natychmiastowego ustale- 
y “rzad czeskosłowacki terminu zejścia się 
palsko - czeskosłowackiej komisji jaworzyńskiej 
by sprawa Jaworzyny przed 6 sierpnia mogła 
6 załatwiona polubownie, w myśl aneksu B do 
' z dnia 6 listopada 1921 r. 
Poset Piltz dn. 23 z. m. zażądał definitywnej 
dzi, kiedy spotkają się obie komisje, wzglę- 
w% jaki sposób rząd czeskosłowacki ma zamiar 
vkonać punkt B aneksu do umowy z dnia 6-go 
sada 1921 r. 
Da. 26 lipca zakomunikował posłowi polskiemu 
rm czeskosłowacki premjer ministrów i mi- 
er spraw zagranicznych dr. Benesz, że połącze- 
komisji nie może dojść do skutku. 
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r lowackiej z dn. 6 listopada 1921 r. nie zo- 
ykonary, i że odpowiedzialność za niewyko- 


czeskosłowacki, który nieustannem przewleka- 
terminu zejścia się Kamisji jaworzyńskiej pol- 
| czeskosłowachiej uniemożliwił bezpośrednie 
Aubotone porozumienie w sprawie Jaworzyny; 
2) oświadcza, że w tych warunkach niema moż- 


dalszego dzialania. (P. A. T.). 


IANA 
AMONIA KESKNE 


„ROBOTNIK, czwartek, 17 sierpnia 1922 r. 


Kronika sejmowa. 


PRZEWODNICZĄCY KLUBÓW U MAR- | 
SZAŁKA 


SEJMU. 

Wczoraj u marszałka Sejmu odbyło się 
zebranie przewodniczących , celem 
przygotowania dzisiejszego posiedzenia po- 
łączonych komisji konstytucyjnej i spraw 
zagranicznych, na którem omawiane będą 
zasady projektów ustawy dla Galicji Wsch. 


z Cai i 
Kronika polityczna 
KONWENCJA HANDLOWA POLSKO-WŁOSKA. 

Włoska Rada ministrów przyjęła projekt kon- 
wencji handlowej włosko - polskiej, zgodnie z pro- 
jektem ustawy, znajdującym się obecnie w parla- 
mencie włoskim. (P. A. T.). 


PERTRAKTACJE Z LITWĄ. 

17-50 b. m. w Wilnie rozpocznie się konferen- 

cja przedstawicieli Polski i Litwy Kow, w sprawach 
komunikacyjnych i celnych. (P. A. T.). 


OSTATECZNE USTALENIE GRANICY POLSKO- 
UKRAIŃSKIEJ NA ZBRUCZU. 


Nowa linja graniczna na Zbruczu została osta- 
tecznie uzgodniona przez obie delegacje mieszanej 
komisji granicznej na Wschodzie, t. j. przez pol- 
ską i rosyjsko - ukraińsko - białoruską, Spornym 
pozostał tylko 80-morgowy kawałek gruntu wsi 
Nowosiółki, który skutkiem zmiany koryta Zbru- 
cza przechodzi obecnie na stronę ukraińską. Pol- 


ska delegacja, uważając, że oddanie tego kawałka 
ziemi Ukrainie sowieckiej, wyrządziłoby niepowe- 
towaną szkadę kilkudziesięciu rodzinom małorol- 
nych włościan wsi Nowosiółki, domaga się przy- 
znania go Polsce za odpowiedni ekwiwalent, 
(P.A.T.). 


ODJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA Z WILNA, 


| 

Onegdaj o godz. 22 m. 20 Naczelnik Państwa 
wraz z małżonką i sztabem opuścił Wilno, Na 
dworcu żegnali Naczelnika Państwa przedstawicie- 
| le rządu, wojskowości, uniwersytetu, instytucji i 
organizacji społecznych, duchowieństwa, młodzież 
| uniwersytecka oraz licznie zgromadzona publicz- 
| ność. Na peronie ustawił się szwadron honorowy 
| pulku ułanów grodzieńskich, oraz kompanja piecho- 
ty.  Odjeżdżającego Naczelnika Państwa przy 
dźwiękach hymnu narodowego żegnano okrzykami: 
„Niech żyje!" (P. A. T). 


ZJAZD STAROSTÓW WOJ. KRAKOWSKIEGO. 

W wykonaniu polecenia ministra spraw we- 
wnętrznych odbył się onegdaj w Krakowie, w sa- 
łach rady powiatowej, zjazd starostów wojewódz- 
twa Krakowskiego pod przewodnictwem wojewody 
krakowskiego. Przedmiotem obrad była sprawa 
wyborów do Sejmu i Senatu. 

ZJAZD STAROSTÓW Z. WILEŃSKIEJ, 

Dn. 14 b. m. rozpoczął się zjazd starostów 
powiatów ziemi Wileńskiej w sprawie organizacji 
technicznej wyborów. Na zjazd przybyli również 
referenci samorządowi starostw. Obradom w za- 
stępstwie delegata Rządu przewodniczy naczelnik 
wydziału administracyjnego Rzewuski, 


"TELEGRAMY. 
koha zerwania kenferengji idynyiiej, 


Opiaja publiczna Anglii i Francji domaga się utrzymania przymierza 


JEDYNY WYNIK NARAD. 

Londyr, 15 sierpnia. (PAT.). Przed 
zerwaniem konferencji londyńskiej osiąg- 
nięto porozumienie jedynie co do tego, że 
rata niemiecka z dnia 15 b. m. w wysokości 
2 miljonów funtów sterl. ma być wypłaco- 
na bezwzględnie w ciągu najbliższych paru 
tygodni, poczem co do następnych wypłat 
powinny być osiągnięte nowe porozumienia 
pomiedzy Niemcami a oddzielnemi pań- 
stwami. Porozumienia te będą ewentualnie 
zatwierdzone przez komisję odszkodowań. 


O UTRZYMANIE ENTENTY. 

Leafield, 16 sierpnia. (PAT.). Podczas, 
gdy: prezydent Poincare przed swym wy- 
jazdem z Londynu powstrzymywał się od 
wypowiadania swej opinji co do nieosiąg- 
nięcia porozumienia przez konferencje 
sprzymierzonych, inni delegaci «zapewniali 
o swojem przeświadczeniu, iż Ententa mu- 
si przetrwać, Theunis oświadczył: „Jestem 
pewien, że jeszcze spotkamy się znowu.. 
Nie mogę sobie wyobrazić nietylko zerwa- 
nia, ale choćby tylko zaostrzenia  stosun- 
ków pomiędzy Anglją i Francją, Ententa 
ma tak doniosłe znaczenie, Jest ona rzeczą 
konieczną dla polityki zagranicznej i nie- 
zbędną dla pokoju świata', Cała prasa an- 
gie podziela ten pogląd premjera bel- 
gijskiego i w licznych artykułach daje temu 
dobitny wyraz. „Westminster Gazette" pi- 


sze, że ze względów zarówno faktycznych, : 


jak i prawnych opinji angielskiej zależy 
teraz bardziej, niż kiedykolwiek na współ- 
działaniu z Francją. Opinja angielska — 
pisze ten dziennik — pragnęłaby widzieć 
Francję nietylko zabezpieczoną, ale i kwit- 
nącą. „Manchester Guardian" pisze, że En- 
tenta nie polega na słowach, ani nawet na 
piśmiennych gwarancjach, ani też na ni- 
czem takiem, co możnaby w każdej chwili 
zniszczyć i rozproszyć; „tylko wzajemne 
zrozumienie i gorąca sympatja połączyły 
Anglię i Francję tak ściśle, jak nie potra- 
filby tego dokonać żaden dokument pi- 
śmienny'— pisze „Westminster Guardian". 
Pismo to jest zdania, że „zgoda uczestni- 
ków konferencji co do stwierdzenia faktu 
niezgody” jest uczciwem i śmiałem stanię- 
ciem w obliczu nieukrywanego konfliktu o- 
pinji, konfliktu, zrodzonego z zawikłań, 
wytworzonych stanem powojennvm, i życzy 
sobie pomimo wszystko dalszych usiłowań 
w celu osiągnięcia porozumienia pomiędzy 
temi dwoma państwami, od przyjaźni któ- 
rych zależy w znacznym stopniu przyszłość 
całej Europy. 
POWRÓT DELEGACJI FRANCUSKIEJ. 

Paryż, 16 sierpnia. (PAT.). (Havas). 
Poincare oraz pozostali delegaci francuscy 
na konferencję londyńską przybyli tu 
wczoraj wieczorem, witani owacyjnie przez 
zgromadzoną przed dworcem publiczność. 

POSIEDZENIE GABINETU 
FRANCUSKIEGO. 

Paryż, 16 sierpnia. (PAT.). (Havas). 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Mini- 


strów w Rambouillet, które się odbyło pod 
przewodnictwem Milleranda, Poincare zdał 
szczegółowo sprawe z rokowań londyń- 
skich, jakoteż wyłuszczył motywy, które u- 
niemożliwiły dojście do porozumienia się. 
Rada ministrów aprobowała jednogłośnie 
stanowisko Poincarego. Po południu odby- 
ła się ponowne posiedzenie rady ministrów, 
| na którem omawiano szczegółowo ewentu- 
alności, któreby mogły wyniknąć na skutek 
decyzji komisji reparacyjnej. 

FOCH NA POSIEDZENIU RADY 

MINISTRÓW, 

Paryż, 16 sierpnia. (PAT.). (Havas). 
Jak się Sopa Havasa, mar- 
szałek Foch i gen. Degoutte będą prawdo- 
podobnie obecni na środowem posiedzeniu 
rady ministrów w Rambouillet. 


PARLAMENT FRANCUSKI NIE BĘDZIE 
ZWOŁANY. 
Paryż, 16 sierpnia. (PAT.). (Havas). 
czasie posiedzenia rady ministrów w 
Rambouiliet oświadczył minister spraw we- 
wnętrznych dziennikarzom, że o zwołaniu 
parlamentu niema mowy. 


| ECHA ROZBICIA NARAD W ANGLJI. 
Leafield, 16 sierpnia, (PAT.). Odbyło 
się posiedzenie gabinetu angielskiego w ce- 
lu wysłuchania sprawozdania komisji dla 
spraw „bezrobocia. Ustalono, że komisja 
rczszerzy swoją działalność, niosąc pomoc 
między innemi również w zakresie bezrobo- 
cia w handlu. Z powodu rozbicia się narad 
pęt Agape irap ag do bezrobocia w 
nglji pogorszyły się. Z tego samego powo- 
du waluta obca na londyńskim rynku wa- 
lutowym wahała się dzisiaj znacznie i tran- 
zakcje nosiły charakter nerwowy. 


POSIEDZENIE ANGIELSKIEJ RADY 
MINISTRÓW. 
Wiedeń, 16 sierpnia. (PAT.). (Wied. 
B. Kór.). W piątek odbędzie się posiedze- 
nie Rady ministrów poświęcone sytuacji 
wytworzonej aeran konferencji londyń- 
skiej. Rada Ministrów poweźmie uchwalę 
w kwestji zwołania Zgromadzenia Narodo- 
wego, 
OBRADY GABINETU RZESZY. 
Eilwese, 16 sierpnia. (PAT.). (Radjo). 
Gabinet Rzeszy obradował wezoraj nad sy- 
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| tuacją wytworzoną wskutek niepowodzenia 


konferencji londyńskiej, oraz nad konse- 
kwencjami stąd płynącemi dla wewnętrz- 
nych s + Niemiec. Obrady będą 
owadzone nadal w dniach następnych. 
Przedstawiciele związków robotni 
również rozpoczęli obrady nad temi spra- 
wami i mają przedłożyć rządowi nowe pro- 
pozycje w sprawie płac zarobkowych. 
Związki zawodowe chcą zaproponować za- 
rządzenia przeciwko drożyźmie. ` 
SKUTKI ZERWANIA KONFERENCJI 
w każ TE 
Berlin, 15 sierpnia. (PAT.). Rynek wa- 
lutowy stał dziś pod wrażeniem zerwania 


ST. ZUCHOWSKIEGO 


ul. Piękna 38 w Warszawie. 
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konferencji londyńskiej, Ujawnił się silny 
popyt na obce waluty. 

Wiedeń, 16 sierpnia, (PAT.), „Neue 
Freie Presse' donosi z Berlina, że wiado- 
mość o zerwaniu konferencji wywołała bar- 
dzo wielkie zaniepokojenie w niemieckich 
kołach bankowych i handlowych. 


POMOC FINANSOWA DLA AUSTRJI. 


Leafield, 15 sierpnia. (PAT.). (PRJ. 
W południe ostatniego dnia obrad konfe- 
rencji londyńskiej poseł austrjacki w Lon- 
dynie wręczył konferencji notę w sprawie 
groźnego położenia finansowego Austrji. W 
nocie tej Austrja prosi o dalszą pożyczkę. 
Rząd austrjacki zaznacza, że w razie od- 
mowy nie byłby w stanie nadal spełniać 
włożonych na niego zadań. Podczas dysku- 
sji na plenum konferencji w sprawie po- 
wyższej Lloyd George oświadczył, że nie 
potrafi wskazać, co mogliby sojusznicy w 
tej sprawie jeszcze zrobić ponadto, co już 
zostało zrobione. Premjer angielski pod- 
kreślił, że Anglja już dała Austrji 12 1 pół 
miljonów funtów szterl. Poincare i Szanzer 
oświadczyli z kolei, że również Francja i 
Włochy dały Austrii kredyty znacznej wy- 
sckości. Wszyscy delegaci zgodzili się na 
to, że żaden rząd koalicyjny nie jest w mo- 
żności nakładać nowe ciężary podatkowe 
ną ludność swego kraju w imię ratowania 
Austrji, zanim położenie tego kraju nie be- 
dzie poddane staranniejszemu zbadaniu. 
Równocześnie zgodzono się co do tego, że 
wielkie mocarstwa nie mogą obojętnie pa- 
trzeć na upadek Austrji. Wobec powyższe- 
go prezydent Poincare zaproponował, aby 
Liga Narodów, która już zajmowała się ba- 
daniem warunków w Austrji, zajęła się 0- 
becnie pośłębieniem tych badań. Propozy- 
cja ta została przyjęta. 

GŁOSY PRASY. 


Bordeaux, 16 sierpnia, (PAT.). (PR.). 
„Petit Parisien“ pisze, że złożenie przez 
Poincarego wieńca na mogile nieznanego 
żołnierza, dokonane przed wyjazdem z 
Londynu, było odpowiednio zrozumiane we 


Francji. Niemożliwy jest zatarg z krajem, 


który stracił 700.000 synów, dovomagając 
Francji w dziele obrony wolności świata. 

Lealield, 16 sierpnia. (PAT.). „Daily 
Telegraph", organ konserwatywny, oma- 
wiając rozbicie się konierencji, stawia za- 
rzuty Lloyd George'owi z powodu jego u- 
poru, który wyraził się w przeciwdziałaniu 
najbardziej słusznym wymaganiom Poinca- 
rego w sprawie kontroli kopalń niemiec- 
kich. „Evening Standard ' pisze: „Ententa 
powinna być utrzymana. Obowiązkiem mę- 
żów stanu tych państw sojuszniczych jest 
zapobieżenie dalszemu trwaniu obecnego 
rozdźwięku'”, 

Paryż, 16 sierpnia. (A. W.). W spra- 
wie zerwania konferencji londyńskiej 
„L'Oeuvre' pisze między innemi: „Byłoby 
zbrodnią, śdyby przyszło do ewentualnego 
rozbicia sprzymierzonych. Poincare i Lloyd 
George nie mają żadnego prawa decydo- 
wać na swoją rękę o losie Ententy. Gdyby 
doszło rzeczywiście do rozbicia porozumie- 
nia między sprzymierzonymi, sprowadziło- 
by to chaos w Europie i zagroziłoby nietyl- 
ko interesom Francji i Ententy, ale także i 


Europy. 
NASTĘPNY ZJAZD, 


Paryż, 16 sierpnia. (A, W.). Współpra- 
cownik ,„Temps'a'* donosi z Londynu: „Pro- 
pozycja delegacji włoskiej zwołania w ter- 
minie J-miesięcznym konferencji, która za- 
jęłaby się sprawą reparacji międzynarodo- 
wych długów i pożyczki reparacyjnej, spo- 
tkała się z odmiennem przyjęciem u obu 
premjerów: Poincarego i Lloyd George'a. 
Lloyd George oświadczył, że zgadza się na 
konferencję pod warunkiem udzielenia mo- 
ratorjum, na co Poincare odpowiedział, że 
nie może się zgodzić na moratorjum bez 
kontroli państwowych lasów na lewym brze- 
gu Renu i kopalń zagłębia Ruhr, 

REZYGNACJA BELGJI 

Berlin, 16 sierpnia. (A. W.). Londyń- 
ski korespondent „Matin'a* dowiaduje się, 
że rząd francuski nosi się z zamiarem zwo- 
łania przedstawicieli wszystkich państw, 
które podpisały traktat wersalski, do Pa- 
ryża celem omówienia kwestji reparacyj- 
nej. Oprócz tego krąży w Londynie po- 
głoska, że Belgja postanowiła zrezygnować 
z ostatnich trzech rat miesięcznych, które 
na zasadzie pierwszeństwa jej przypadają. 
Przez to możliwe byłoby wypełnienie żą- 
dań Francji. 


Rekonstrukcja gabinetu anoielskiemo 


Londyn, 16 sierpnia (A. W.). „Daily 
News” donosi o zamiarze ustapienia z u- 
rzędu ministra skarbu Roberta Horne'a. Ja- 
ko następca Horne'a wymieniany jest Chur- 
chill. Dźiennik dodaje, że po ferjach let- 
nich oczekiwać można rekonstrukcji gabi- 
netu. 


Zapisy od 16 sierpnia, śgzami- 


ny od 26 sierpnia. Dawni uczniowie 
powinni się zapisać przed 20-ym b. m. 


Dyr. P. CHOJKO. 
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Rata sier owa zatłatyma 


Eilwese, 16 sierpnia. (PAT.). (Radio). 
Rząd Rzeszy w nocie do aljantów z dnia 
15 b. m. komunikuje o dokonaniu wpłaty 
pół miljona funtów szterlingów, czyli 10 
milionów marek w złocie, jako raty za sier- 
pień; jednocześnie rząd podkreśla niemo- 
żność uiszczenia żądanych dwóch miljonów 
funtów szterlingów, wskazuje na katastro- 
falny spadek marki niemieckiej i podnosi 
poważne zastrzeżenie przeciwko nowym 
obciażeniom. Od dnia 14 lipca, t j. daty 
wniesienia memorjału w sprawie uregulo- 
wania spłat wyrównawczych, marka nie- 
miecka spadła z jednej setnej na jedną 
dwuchsetną wartości przedwojennej. 


Lid Honana waret moratorium 


Berlin, 16 sierpnia (A. W.). ..Chicago 
Tribune" dowiaduje się, iż una wypadek 
śdyby komisja reparacyjna nie mogła dojść 
do porozumienia w sprawie moratorium, 
przekaże sie tę sprawe komitetowi pożycz- 
kowemu Morgana . celem  zaopinjowania 
kwestji reparacyjnej jako całości. Projekt 
ten podobno nie napotyka sprzeciwu ze stro- 
ny zainteresowanych 


Rafis Bawarii z. R07 


Berlin, 16 sierpnia (A. W.). Sprawa 
konfliktu bawarskiego jest w dalszym cią- 
gu niewyjaśniona. Bawarskie partje cen- 
trum i partja ludowa rozpoczeły osobne na- 
rady, których przebieg podobno jest bar- 
dzo burzliwy wobec ogromnych różnic 
zdań. Grupa, na której czele stanął b. pre- 
mjer ministrów Kahr, przeszła na całej li- 
nii do ataku na Lerchenielda celem znu- 
szenia go do podania się do dymisji wraz 
z całym gabinetem. 


O mowy traktat riomiocen-roeyfski 


Berlin, 16 sierpnia (A, W.). 
skiewskim komisarjacie dla spraw zafra- 
nicznych rozpoczeły się dn. 15 b. m. per- 
traktacje niemiecko - sowieckie celem oO- 
pracowania noweso traktatu handlowo-go- 
spodarczego niemiecko - sowieckie$”. 


Pim zafana dla maty whs ino 


Rzym, 16 sierpnia (P. A, T.). Havas, 
Senat uchwalił votum zaufania dla rządu. 


Roio ministrie Maloi. Entanty 


Belgrad, 16 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Jak donosi Politika" na marienbadzkiej 
onferencji Pasicza z Massarykiem, Bene- 
szem i Bratianu omówione zostaną nastę- 
pujące sprawy: rozszerzenie traktatu han- 
dlowego jngesłowiańsko - czechosłowackie- 
go; zamiana konwencji wojskowej. zawar- 
tej ze wzólędu na Wegry na traktat soju- 
szu, oparty na szerszych podstawach: osta- 
teczne wrefulowanie podziału miedzy rań- 
stwa sukresyjne materjału kolejowego b. 
monarchii Austro - Węgierskiej; stanowi- 
sko Małej ententy w sprawie przyjecia We- 
gier do Ligi Narodów: sprawa udziału Ma- 
tej Ententy w Radzie Najwyższej i w Kon- 
ferencji Ambasadorów, stosunek Małej En- 


tenty do Polski. 8 


Lecfield, 16 sierpnia (P. A. T). We- 
dług wiadomości podanych przez pisma, ca- 
ła armja republikańska w Trlandji z wyjąt- 
kiem przywódców i ich najbliżsześo otocze- 
nia, znajduje sie w stanie rozproszenia. 
Wśród powstańców daje się zauważyć ten- 
dencja opuszczania miast i ucieczki do 
miejscowości fórzystvch i niedostennvch, 
cdzie republikanie formuja małe oddziały, 
dokonywaiace napadów, Podobno de Va- 
lera znajdwie sie pośród swoich wojsk w 
Mallow. W czwartek widziano go w Cor- 
ku, który opuścił w zamknietym powozie, 
otoczonym eskortą zbrojną, już po ewaku- 
acji armji. 


pana w grow Ciri 


Rvea, 16 sierpnia (P. A. TĄ. Donoszą 
z Moskwy, że sowiety wyraziły zóode na 
wwazorecie rokowań z Japonią w sprawie 
Syberji. 


kamas repanti law 


Wiedeń, 16 sierpnia (P. A. T.). Wolff. 
Wczoraj po południu otwarty został drugi 
konóres międzynarodowej federacii robot- 
ników rolnvch. Przewodniczący federacji 
R. W. Smith, zaśaił P nm iias m przy- 
wódca austrjackich robotnik nvch po- 


` sef Morawitz z Burgenlandu k. Toro- 


madzonych, wvrażajac nadzieje, że zbliże- 
nie narodów, które woina rozłaczyła, po- 
nownie nastapi, Fryderyk Adler powitał 


kongres w imieniu zarzedu socjalistów au- 
ad OLI Obrady zjazdu trwać będą trzy 
ni, 


„ROBOTNIK, 


W mo- 


|= dozy ską przeciw 


Z prowincji. 
Bielsk-Biała. 


(Korespondencja własna). 
Wielki strajk robotniczy i demonstracja, 


W poniedziałek 14 sierpnia b. r. wybuchł w 
Bielsku - Białej (Małopolska) wielki strajk robot- 
ników włóknistych, metalowych i drzewnych. Od 
dłuższego czasu robotnicy domagali się powiększe- 
nia płac, które w wielu wypadkach wynoszą ty- 
godniowo 5 — 7 tysięcy marek. Fabrykanci żą- 
dania robotnicze odrzucili. Ponieważ starania ro- 
botników trwające od 1 lipca okazały się bezsku- 
teczne, musieli oni chwycić się strajku. 

14-go b, m. o godz. 10-ej r. odbył się w Bielsku 
na Blichu olbrzymi wiec, który zgromadził do 
15,000 robotników, Przemawiali sekretarze tow. 
tow, Dziki i Sokołowski, Imieniem Klerykalnych 
robotników zgłosił akces do strajku p. Pysz. Ser- 
decznie witany przemówił tow. poseł Czapiński. 
Jednomyślnie uchwalono rezolucję prokłamującą 
powszechny strajk na czwartek i wzywającą wła- 
dzę do interwencji. 

Następnie uformował się olbrzymi pochód, któ- 
ry z wybraną delegacją na czele ruszył ulicami 
Bielska kolejno do Komisarza Rządowego w Magi- 
stracie, następnie do Starosty w Bielsku i Inspek- 
tora pracy, wreszcie do Starosty w Białej, Pochód 
zatrzymywał się kolejno przed każdym gmachem, 
a delegacja przedstawiała czynnikom rządowym sy- 
„,tuację. Tow. tow. Dziki i Sokołowski przedkładafi 
"czynnikom rządowym rezolucję wiecową, oraz tekst 
depeszy do Ministra Prócy, zwracając się jednocze- 
śnie z prośbą o interwencję i ò presję na kapitali- 
stów, którzy zajmują słanowisko prowokacyjne, 
(doszło do tego, że podczas pochodu jeden z kapi- 
talistów miejscowych Graupner ukazał się w oknie 
swego mieszkania i pozwalał sobie na drwiny z po- 
chodu robotniczego). 

Tow. poseł Czapiński wykazywał, że obowiąz- 
kiem władzy rządowej jest zająć się akcją pośred- 
nictwa, gdyż nie jest w interesie Państwa doprowa- 
dzanie zrozpaczonych i zgłodniałych robotników 
do ostatecznego rozgoryczenia, Starostowie i ko- 
misarz bielski zajęli — trzeba to przyznać — po- 
prawne stanowisko, obiecując natychmiast zająć się 
akcją pośrednictwa. Jedynie Inspektor pracy w 
Bielsku niejaki p. Bartoniec, zupełnie niedorosły 
do swego stanowska gpłótł jakieś duby smalone, 
wyprowadzając z równowagi robotników, członków 
delegacji, Wywody tow. tow, sekretarzy i tow, posła 
uzupełniali tow, Jasiński, z Komisji centralnej 
związków oraz tow, Wanat, Mędrzak, p. Pysz i in 

Po ukończeniu rokowań z władzami delegacja 
wróciła do tłumów, zapełniających rynek w Białej. 
Tow. poseł Czapiński przedstawił przebieg pertrak- 
tacji. Tow, Dziki zakończył olbrzymią i solidarną 
manifestacją robotniczą w Bielsku - Białej okrzy- 
kiem na cześć strajku oraz proletarjatu. 

Miejmy nadzieję, że czynniki rządowe nie za- 
pomną o swych wiążących obietnicach i uczynią 
wszystko co należy, celem poskromienia przedsię- 
bierców, nie liczących się z zd prócz własnych 
interesów. 


KONFERENCJA OKREGOWA OKREGU BIAŁA 
— WADOWICE — ŻYWIEC. 

W niedzielę 13 b. m. odbyła się w Białej par- 
tyjna konferencja przedwyborcza Okręgu Biała — 
Żywiec — Wadowice. Przybyło 84 delegatów, re- 
prezentujących 34 miejscowości oraz 10 gości. Do 
prezydjum zostali powołani tow. tow. poseł Nie- 
działkowski z C. K. W. tow. poseł Durczak i tow. 
Pająk; zagaił tow. poseł Czapiński, 

Sprawozdanie z działalności okręgowego ko- 
mitetu składał tow. Pająk, Tow, poseł Niedział- 
kowski referował o sytuacji politycznej, o ordyna- 
cji wyborczej i o kandydaturach w okręgu, Tow, 
poseł Czapiński reierował o sytuacji przedwybor- 
czej w okręgu i przedłożył odpowiednią rezolucję 
wskazującą na konieczność skierowania głównych 
sił przeciwko blokowi endeków, chadeków i kato- 
licko - ludowych. Rezolucję tę po obszernej dys- 
kusji uchwalono jednomyślnie. Następnie jedno- 
głośnie przyjęto do wiadomości uchwałę naczelnej 
Rady partyjnej w sprawie pierwszego miejsca na 
liście kandydackiej, poczem przystąpiono do oma- 
wiania dalszych kandydatur. Sprawy przekazano 
komisji wnioskowej, po ukończeniu obrad której 
konferencja postanowiła nie rozstrzygać ostatecz- 
nie sprawy drugieśo miejsca i przekazać ją do de- 
cyzji C K. W. Pozatem postanowiono na nie- 
dzielę 20 b. m. zwołać partyjną konferencję powia- 
tową w Żywcu. 

ae Sna 


i Złoczew. 
(Korespondazcja wiasna). 


Dunia 10 sierpnia r. b, w mieście naszem w sali 
Sw. „Iatnia" odbył się tumay wiec podtyczny, 
zwołany przez P. P, S. 

Wiec zogait tow, Pawieńci, na asesorów powo- 
Jano tow.towi Czarneckiego i Obrzuta 

Tow. posel Szczerkowski w dliuższem przemó- 
wienia schanukteryzował chera sytuadię pol'tycz- 
ną, i walkę, jaką ostatnio przeprowadzda P. P, 8. 
z reakcja przeciw uzumpowanemu rządowi Koetan- 
tego. Dalej mówca wyjaśnił stosunek P, P, S, do 
partji burżuazyjnych i wskazał ua walkę, która 
czeka kiwe robotniczą przy nowych wyborach do 
Sejmu, Tow. Szcwerkowski poddał jednocześnie 0- 
sirej kaytyce zbrodnicze zomiiary redkui 

Zebrani jednogłośnie uchwalił rezolucję, po- 
iępizjącą reakcję i czyniącą ją odpowiećziakią ze 
obeune po!obeni e polikyczie i gospodarcze, dotkli- 
wie się odbijające na interesach szerokich mas ku- 
dowych, orze wyrzżającą uznenie dla Z. P, P. Sza 
raędowi Kor- 


wę 


| 


czwartek, 17 sierpnia 192Z r > 


Po wm w Mli P, P. S. EE E PT Konte 
rencja członków pertj, na kórej tow. Szczerkow: 

ski referował sprawy orgauizacyjne 1 wybory de 
Sejmu. 

Po krócej dyskusji uchwalono  rczszerzył 
sosum organizacyjne na okoliczne wsie, wśród 
robo ników rolnych i małorolnych, wys'ać 2-%h de- 
legatów ma Zjazd powiatowy do Sieradza, zająć sią 

energicznie zbieraniem wkładek. na łisty, na fwn- 
dusz wyłborczy, Zatwierdzono wkzdkę jednorazo- 
wą po mik. 1000, uchwaloną przez Pabyrzicką Kon- 
terencję Okręgową. 

Następnie omówiono liste kendydatów do Sej- 
mm, uflożoną i zatwierdzodą przez Koniereucję O- 


Hi i (i. Rail) 


(Korespondencja własna). 

WIEC BEZROLNYCH I MAŁOROLNYCH, 

Drin 18 b, m. w Mostkach, gm, Szmpolno pom. 
Kolskiego. staraniem komi etu łbkiłnego P, P. 6. 
w Kole odbyt się wiec, na który przybyło około 
tysiąca włościan, rob, rodnych i kolejarzy, 

Wiec zagaił tow, Baliński, udzielic głosu 
tow Chojnack'ema, Dow. Chojnacki podikreślit ko- 
wieczność waiki z bezprawiem, z zamachami reak- 
qi na prawa hudu pracującego, wreszao wezwał 
zgromsdzonych do skupienia się pod sztandarem 
P. P. S. Nańępnie przemawiałi towtow. Jełeń i 
Wasiewicz. Wszystkie powyższe przemów'enia z6- 
brani przyjęli z entuzjazmem, powem uchwalili 
następującą rezolieję: 

„My, robotnicy rolni ùi melorołni, zebrani na 
wiecu w Mostkach, pięswujemy działalność reakcji, 
która choe oddać lud w niewolę kaptam Żądamy 
bezstrennego przeprowadzenia wyborów do nowe- 
go Seimu i Senatu Oświadczamy zarerem, że 
swoje głosy oddumy przedstawicielom P, P. $, 
którzy są ostoją ludu pracującego miest i wsi“, 


Głosy czytelników, 


Do lasu, na chłód i deszcz, 


W koszarach w porcie lotniczym na Mokoto- 
wie zatrudnionych było do niedawna kilku dozor- 
ców, Zamieszkiwali oni wraz z rodzinami w loka- 
lach wojskowych, W następstwie zostali oni zwol- 
nieni ze służby, część ich znalazłszy pracę i mie- 
szkanie opuściła koszary — dwaj z nich pozostali, 
nie mając gdzieindziej pomieszczenia.sByli to do- 
zorcy: G. Salak i Wróbel, Obecność ich w porcie 
lotniczym nikomu nie przesżkadzała dłuższy czas, 
aż, ze zmianą dowództwa portu zażądano od nich 
opuszczenia lokali, Było to jednak dla nich fizycz- 
ną niemożliwością — mieli pracę w Warszawie, 
ale mieszkania znaleźć nić mogli, a na prośbę ich 
wyznaczenia im innego mieszkania — na mieście 
— dowództwo portu nie reagowało, 

Naraz przed kilku dniami, w czasie nieobec- 
ności obu głów rodzin, zjawili się miejscowi woj- 
skowi wraz z policjantem, żądając od obecnych 
domowników natychmiastowego opróżnienia lokali. 
poczem, ażeby żądanie swe w czyn wp 
naładowali rzeczy na samochód i wywieźli na uli- 
cę za koszary, 

Nazajutrz w pobliżu miejsca, gdzie koczowa- 
ty nieszczęsne rodziny, odbywały się ćwiczenia 
piechoty, Oficer, który niemi kierował, litując się 
nad losem nieszczęśliwych, inierwenjował w porcie 
lotniczym, na skutek czego zezwolono rodzinom 
obu b. dozarców na pobyt w koszarach wojsko- 
wych. 

Ale i stamtąd wkrótce wygnano bezdomnych. 
Na samochody wojskowe załadowano rzeczy i ro- 
dziny i tym razem — wywieziono do lasu  (miej- 
skiego). 

W lesie nieszczęśliwi wygnańcy obozują już 
kilka dni, na słocie i chłodzie, Dzieci małe po- 
chorowały się. 

Czy nie znajdzie się żadna siła, któraby 
krzywdę uczyuioną tym ludziom naprawiła? 


Samowola pana naczelnika. 


Dyrekcja Lwowska wydała odezwę do wszyst- 
kich podległych jej urzędów, w której wzywa de 
zebrania jednorazowej dobrowolnej składki dla 
chorego generała Iwaszkiewicza, obrońcy Lwowa w 
czasie inwazji ukraińskiej, W związku z tem na- 


'czelnik urzędu ruchu w Przemyślu p. Wojnarowski 


nie zwołał zebrania urzędników, jak to nakazywała 
odezwa, lecz samowolnie wydał rozporządzenie, 
żeby z pensji sierpniowej strącać pracownikom po 
50 marek, Wówczas członkowie Z. Z. K. zwołali 
zebranie, na którem uchwalono protest przeciw 
podobnemu załatwieniu sprawy.. P. Wojnarowski 
przeszedł jednak nad tem do porządku dziennego 
i swoje autokratyczne zarządzenie wprowadza w 
życie, W sprawie tej powinna zainterwenjować dy- 
rekcja lwowska i wskazać p. Wojnarowskiemu gra- 
nice jego władzy. 
Pasek mieczkaniewy, 

Właściciel świeżo wybudowanego 2-piętrowe- 
go domu przy zbiegu ul, Żelaznej | Lesz a, gdzie 
są jedynie sklepy i wylącznie jednopokojowe mie- 
szkanią kawalerskie, żąda za wynajęcie pokoju za- 
piagenia komornego z góry za rok, Ecząc po 40.000 
mk, miesięcznie przyczem podpiszny kontrakt ma 
abow'qzywać tylko na rok. Za świaćło elektryczna, 
ogrzewanie centralne i za uslugę lokator obowią- 
zany jes: pracić osobno, Może właściwe władze ga- 
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6 | ROBOTNIK", 
a AA 


Ks'ążki nadesłane. 


Jan Wilk. „Materjały do dziejów m. Pultu- 
ska", 


RR PGE PPTP AEP III EEEE ERIP EI RES 


nu W sprawie zaanięda sai 
Daw. „Wazę Din“ 


W roku 1915 grupa robotników i działaczy 
szkolnych zorganizowała ochronkę dla dzieci ro- 
botników żydowskich. Dzięki niezmiernej ofiarno- 
ści założycieli, oraz nauczycielstwa udało się zebrać 
potrzebne sumy dla zorganizowania i prowadzenia 
tych instytucji, Potrzeby wychowawcze i oświato- 
we jednak wzmagały się z dnia na dzień. Ilość 
szkół miejskich dla ludności żydowskiej jest zbyt 
szczupła. Charakter tych szkół również nie zada- 
walnia robotników żydowskich. Wychowanie oraz 
rozwój dziecka możłtwe bowiem tylko w języku 
ojczystym. $ 

Robotnicze towarzystwo „Nasze dzieci" (zało- 
żone w r. 1921) zatem energicznie przystąpiło do 
zakładania szkół pewszechnych z językiem wykła- 
dowym żydowskim. Szkoły te usilnie starały się 
wcielić w życie hasła nowoczesnej pedagogiki. Nau- 
czyciele z ogromnym nakładem energji dążą do 
szkoły pracy, Fundusze na utrzymanie tych: szkół 
składały się wyłącznie z wpisów, składek człon- 
kowskich oraz subwencji towarzystw amerykań- 
skich. 

Jeszcze w r. 1921 towarzystwo złożyło wszyst- 
kie wymagane dokumenty do Inspektorą Szkolnego 
z prośbą o udzielenie koncesji. Zaznaczyć należy, 
że do chwili złożenia dokumentów Inspektor utrzy- 
mywał ciagły kontakt z temi szkołami. 

W/ miesiącu grudniu r. ub, zarząd otrzymał za- 
wiadomienie od Rady szkolnej, że odmawia konce- 
sji, powołując się na plakat przeznaczony dla 
związków zawodowych. W tym plakacie powie- 
dziano, że szkoła wychownje bojowników o wyzwo- 
lenie ludzkości. Towarzystwo złożyło: rekurs do 
Ministerjum w marcu 1922 r. Dotychczas odpo- 
wiedzi niema. Mimo to policja zgłosiła się do lo- 
kali szkołnych, opieczętowała je i zażądała zobo- 
wiązania od Zarządu, że szkoły nie będą urucho- 
mione. Jeden lokal policja nawet chciała zare- 
kwirować na ochronkę miejską. Mimo wielokrot- 
nej interwencji w Ministerjum odpowiedzi niema 


i los szkoły jest w zawieszeniu. Takie postępo- 


jest wprost niesłychane. Wyzwole- 
nie ludzkości jest dla Rady szkolnej niebezpiecz- 
nem antipaństwowem hasłem!  Partje robotnicze 
wszystkich odcieni, nawet demokracje radykalne 
na całym świecie domagają się szkoły, wychowu- 
jącej odważnych bojowników © wyzwolenie ludzko- 
ści. Czyż w Polsce demokratycznej karać będą 
za dążenia do wyzwolenia ludzkości. Takie sta- 
nowisko jest wprost kompromitujące dla Rady 
szkolnej. 1300 dzieci jest pozbawione nauki, W i- 
mię czego? Często się odbywają zjazdy oświato- 
we, na których panowie z Rady szkolnej głoszą 
namiętnie hasło powszechnego nauczania, Jednak 
bezpodstawnie zamyka się szkoły odpowiadające 
wszelkim wymaganiom pedagogiki nowoczesnej. 
Gdzież równość obywateli? Rząd nie troszczy się 
o byt materjalny tych szkół, czyż pozbawi je pra- 


wnej możności istnienia? 
K. 


wanie wła 


nA 


Y fiad Tie inemia zw. zawal. 
drukarzy i pokrewnych zawodów. 


SCENTALIZOWANIE ORGANIZACJI DRU- 
KARSKICH. 

"W dm. 13 i 14 b. m. ódbył się w Warszawie 
V Zjazd „Zjednoczenia” Związków drukarzy i po- 
krewnych zawodów. Zjazd poprzedzony był w dn. 
12 konferencją przewodniczących najsilniejszych 
organizacji, a mianowicie: krakowskiej, lwowskiej, 
łedzkiej, poznańskiej, warszawskiej i wileńskiej. 
Konferencja zwołana została w cełu ułatwienia 
prac Zjazdu i przejrzała i ustaliła projekty statu- 
tu, wysokości zapomóg i Świadczeń, 

W Zjeździe uczestniczyło 51 delegatów z 16 
miejscowości całej Rzeczypospolitej,poraz przed- 
stawiciele Koh. Centr. Zw. zaw, tow. Krypa, przed- 
stawiciel Warsz. Rady Zw. zaw. tow. Warkowski, 
przedst, żydowskiej organizacji drukarzy kol. 
Szpanę, przedst, drukarzy Niemców z Bydgoszczy, 


kol. John, prżedst. polskiej organizacji drukarzy w 


Katowicach, oraz liczny zastęp członków warszaw- 
skiej organizacji drukarzy, jako gości. 

Obrady w sali Muzeum Przemysłu i Rolnic- 
twa około godz. 11 rano zagaił kol, Gottschalk, 
przewedniczący zarządu, witając licznie zebranych 
gości i delegatów, oraz podkreślając, iż głównem 
zadaniem V Zjazdu jest scentralizowanie związ- 
ków drukarskich w jeden, obejmujący wszystkich 
drukarzy i robotników pokrewnych zawodów. 


Po ukonstytuowaniu się prezydjum przedsta- 
wiciele bratnich organizacji wygłosili przemówie- 
nia powitalne, życząc najlepszego rozwoju tworzą- 
cej się centrali. Kol. John zapewnił, iż drukarze 
Górnego Śląska, powróciwszy do Polski, chcą po- 
eiki się również z polską organizacją drukar- 

Po powitaniach przystąpiono do obrad. Spra- 
„wezsłanie zarządu wykazało, iż organizacja obej- 
muje wszystkie organizacje drukarzy w Małopol- 
sce, w Poznańskiem (prócz. niemieckich), w Kró- 
jlestwie wszystkie organizacje prócz żydowskiej i 
żółtej, oraz na kresach: Wilno, Białystok, Brześć 
i Łuck. Organizacje się rozwijają, widać. w nich 
dbałość o dobro członków, zwłaszcza w sprawie 
zarobków. Po dyskusji i wyjaśnieniach sprawozda- 
nie jednogłośnie przyjęto, 


Ę 


Jeden z delegatów drukarzy na kongres Zw. 
zaw. w Krakowie, kol. Szczucki, złożył sprawo- 
zdanie z obrad, Sprawozdanie to, uzupełnione 
przemówieniami pozostałych delegatów i tow. po- 
sła Żuławskiego, przyjęto do wiadomości. 

Po referacie członka konferencji przewodni- 
czącego kol. Kubickiego, przyjęto po dłuższej dy- 
skusji jednogłośnie, iż nowy zarząd podejmie bez- 
zwłocznie prace przygotowawcze i zajmie się spra- 
wą legalizacji, by z dniem 1 stycznia 1923 r. scen- 
trałizowana organizacja rozpoczęła swe czynności. 
Wysokość składek, stosownie- do zarobków, ozna- 
czeno na 100, 300 i 500 mk, tygodniowo, świadcze- 
nia bezrobotnym po opłaceniu 26 składek tygo- 
dniowych po 500, 1500 i 2500 mk. tygodniowo, a 
po wniesieniu 104 składek po 1000, 3000 i 5000 mk. 
tyg. w ciąsu 120 dni. 

Przyjęto również regulamin opracowany | 
przez zarząd, a przejrzany i poprawiony przez 
specjalną komisję, wyłonioną z łona Zjazdu. 

Z innych uchwał wymienić należy -wniosek 
krakowski, by zarząd opracował projekt. Kasy za- 
pomogowej, obejmującej świadczenia zapomogowe 
w razie choroby i śmierci. 

Przyjęto wnioski kiłku organizacji, by zarząd | 
opracował i wprowadził jedną umowę warunków 
pracy dla drukarzy w całej Polsce. - 

Z okazji zjednoczenia się drukarzy całej Pol- 
ski, na wniosek delegatów krakowskich uchwalono 


a) wezwać zarząd do poczynienia kroków, ce- 
lem przyłączenia związków drukarskich stojących 
poza Zjednoczeniem, oraz 

b) by dla usuniętych lub takich, którzy opu- 
ścili szeregi związkowe, ogłosić  czteromiesięczny 
ho celem umożliwienia im powrotu do związ- 

Prócz wymienionych wniosków przyjęto cały 
szereg innych mniejszej wagi. 

Do zarządu wybrano z Warszawy kol. koł.: 
Dziąga, Szczuckiego, Nowakowskiego, Dąbrowicza 
ponownie, oraz kol. kol.: Gzowskiego, Warwaszyń - 
skiego,  Tyczyńskiego i. Szymdlera. Z prowincji 
przewodniczących z Wiłna, Łodzi, Poznania i Byd- 
goszczy, Krakowa i Lwowa. 

Po ogłoszeniu wyborów przewodniczący zam- 
knął Zjazd okrzykiem: niech żyje solidarność dru- 
karzy! niech żyje solidarność robotników! Okrzyk 
ten gorąco podchwycili zebrani. 


Ruch rosalniczy. 
4. Bye parti. 


Rui Prezydjam C. K. W. We 


wtorek dnia 29 sierpnia o 5- 
w lokalu „Rebotnika” odbędzi does RÀ Ki Las Pe 


dzenie Prezydjum C. K, W. 


Posiedzenie C. K. W. W środę, dnia 
30 sierpnia o godz. 5-ej po poł. w lokału Zw. 
Pol. Posł. Socjal. odbędzie się posiedzenie 


Centr, Kom. EDA. Tow. tow, 
członków C. K, prosimy o przybycie na 
posiedzenie. 


Egzekutywa O. K. R. W piątek, d. 18 
b. m. eV 5 w lokalu O. K. R.. Al, Je- 
rozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie e- 
gzekutywy. 

Konferencja Międzydzielnicowa gospo- 
tarcza odbędzie się dnia 18 b. m. o godz. 7 7 
w lokalu O. K. R, AL Jerozolimskie 6. Pro- 
szeni są 0 konieczme przybycie 
a a ne 
zaufania P. P. S. A 

Drielnica Jerozolimska. ^Y cnwariek d. 17 b. 
m. o godz, 7 w: lokalu dzielnicy, Chłodna 41, rz 
dzie stę ogółne zebranie członków. 


Dziełnica Mokotowska, W czwartek, d. 17 b, m, 
o godz. 5 i pół w lokatu dzielnicy, Bagatela 12a, 
odbędzie się posiedzenie komiżetu. 

Drielnica Praska, W czwartek, d. 17 b. m, o | 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 2, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy, 

Daielnica Weła_Czyste. W czwertek, d. 17 b, m, 
o, godz. 7 w. lokalu dziejnity, Wolska 44, odbedzie 
się posiedzenie komitetu, A 

Dzielnica Śródniiej:ka, W piątek, d. f8 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Al, Jerozelimskie 6, 

Dzielnica Powiśle, W piątek, d. 18 b, m. o g. | 
7 w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się ugó]- 
ne zebranie czławków dzielniey Wins: przybyć 
wszyscy członkowie, Na porządku dzienbym wybór 
wewego | komitetu, 

Dzielnica Jerozolima, W piątek, d 18 b. m. © 
godz 7 w lokałn dzielnicy, Chłodna 4], odbedzie 
się posiedzenie komitetu, 


Tramwajowa org. P, Tr Be W: małek, £116 ja 
m, 9-godz., 7 w lokalu O. K. R. Aleje Jerozst'm 
skie 6, ghaire Aomine zebranie calonków or- 


czwartek, 17 sierpnia 19Z2 r. 
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był tow. dr. Gumpiowicz oraz poslowie tow. Kle- 
miensiewicz i dr. Marek. Przewodniczył tow, Kie- 
mens Tatara, sekretarzował tow, (Paźucha, Ustalo- 
mo listę kandydatów z ich zastępców z okręgu, 
które że lisia przedstawiona będzie do ustateczne- 
go zatwierdzenia CKW. w Warszewie. Następnie 
omówiaro i ustalono sposoby zbierania składek na 
fundusz wyborozy oraz uchwalono, iż siedzibą wy- 
borszego kcomiteiu okręgowego będzie N, Sącz. 

Kenterencja wyborcza 45-g0 okregu wyborcze- 
go: Tarnów, Pilno, Brzesk*, Dąbrowa, Gorlice, 
Grybów odbvła się d, 13 b, m, w sali Doma robot- 
niczego w Tarnowie. W konierencji, której prze- 
woduiczył tow. Łecheoki, wsięk udział delegaci ze 
wszystkich powiatów tego okręgu, Nsdio przybył 
poseł tow, Misiołeki i deleg2* komitetu obwodowe- 
go, tow. dr, Rosenzweig, Konferencja usiaiiłą listę 
kandyduów na postów do Sejmu „ powzięła t 
chwely w sprawie funduszu wyborczego, 


Konferencja wyborcza pow. jasiełskiego i strzy- 
żowskiego odbyła się 13 b. m w lokau związku 
kołejarzy w Jaśle. Konferencji przewoczczył tow, 


j Winierski, Referat o akcji przedwyborczej wygło- 


Sur tow, dr. Miilier, poczem wybrano delegata ua 
ke-ferencję 46.g0 okręgu wyborczego, która od- 
była się d, 15-go b. m. w Dębicy. 


Pmiedzenie wybererego komiteżu 47 go okregu 
wybórezago Rzeszów, Jarosaw, Przewtrsk, Łańcuł, 
Nisko odbyło się G. 12 b. m. w Rzeszowie pod 
przewodnietwem tow, Nadziei. W konferencji wie- 
li udział delegaci powyższych powiatów, poseł tow. 
Chiriy. i sekreterm komitetu obwodowegu, . tow. 
dr. Mitlłer Komitet upoweżniomy przez konferen- 
cję ustalik hste kandydatów na podlów do Sejmu, 


MIGA marein: 


Baezność, rcpofniey drzewri (stolarze i pracu- 
ary na maszyrach)i. W zakładzie p. Plasko, Mio- 
dowa Nr, 16, trwa strajk od dnia 8 sierpnia, Wzy- 
wany do nieprzyjmowsnia pracy w wyżej wymie- 
niemym zażdadzie, 

Zw, Zaw. R%. Drzewoych, oddz. Warszawa. 

Strajk w przemyśle drzewiym w Wilnie. A, W. 
donęsi z Wita; Przeownicy stholarsey, ciesle orsz 
heduarze zażądali podwyżki 80 proe Pracodawcy 
diarowali WØ proc. podwyżki, [W odpowiedzi Zwią- 
zek zawodowy ogłósł siwajk. W miektórych przed- 
sięłbiorstwach dhowo- db porozumientg na podsta” 
wie podwyżki 35 proe 

Mosłiwsść strajku w Bielsku (Śląsk Ciesz.), W 
Bielsku wybuchnąć mial strajk we wszystkich za- 
kiadach przesnysłowych, Obecnie dzięki interwen- 
oji wiedz wajewódziich strajk został odwołany. 
Przed czwanikiem mają się rozpocząć nowe roko- 
wania między : przedsiębiorcami a robrinikami 
pzy mdziute delegata ministerien pracy i opieki 
społecznej (A. W.). 

W sprawie strajku w młynie Frydrychiewicza, 
Zawząd Związku Spożywczego przesyła mam komu- 
niket, w którym czytawy: Jak już pisał o *em „Ro. 
botnik* w młynie pp. Prydrychiewiczów przy ul. 


Ząłakowskiej Nr. 52, przed 10- ty inmi wybuchł 
strajk z powalu niewypełniania mków wmo- 


wy, zawartej womiędzy Zw, Młynarzy Polskich, a 
Zw. Roboin. Przem. Spożyw, sekcji meynarzy, 

Wyż. wspomniana firura, chcąc zmusi é rabot- 
ników do may za pó! ceny, przyjęle do pracy la- 
misirajków w postaw. jeńców. wojenuych. Po inter. 
wenoji Zw, Robotn, Przem, spożywczego u odmcś- 
mych władź, jeńcy zostali usunięci z młyna. Obecnie 
młyn znoww jest nieczynny, Robotnicy, którzy. da- 
żą wszelkiemy sposobami lo zikwidowania zatar- 
próbowzij raz jesmo przy pośrednictwie Ins- 
pekiare Pracy 1awigzać rokowania, lecz okazały 
się iż Wzpomiiana firma, obracając u. b. mitjar- 
dami, z czównym tporem soi na zajętem stano- 
wiskn Fima Wwydelęgcwała ha rokowania, które 
się odbyły wd, 12 b, it.. jediego ze współwłaści- 
cieli, p, Fryczychiew.cza, któremu polecono twier- 
dzić mieustannie, żo na nie się me zgadaz. Zarat 
ma wełiępie p. Frydrychiewicz nsezat narzekać że 
uchwaly usawę a rmasie pracy w przemyśle 1 
handlu, której ou wykowwać nie może i że tako- 
wa wiat być jma predzei zmies'-va. Nastepnie 
opowieńział całą histosie przyjęcie do przey jeń- 
ców, twierdząc, że zwwóei] się do gen, Balachowi- 
cza, mieszkającego w Mokotowie, aby mo dał swych 
ludzi dy pracy, co nazynił, jakoby nie dla złamania 
strajku, a tylko ze względu na to, że „bałachowcy 
bronię (Polskę ot najazdu bolszewickiego", wiec 
trzeba im dać pree, Następnie bardzo utystciwał 
ne niesprewieclryość wiedz, które mało zajmują 
się tymi obrońcemi ojczyzny, oraz ma robetników, 
którzy nie chcą brać pod uwagę trudmej sytuacji 
p. młycarza, chcąc *rkiej płncy, jek w innych mty- 
mach, o2 co ai znowu zgodzić sie nie może, bo 
nie jeet zidłny, robić takieh fuszerek, jak robią 
gdzieindn, ej. 

Pertrakteeje spełziy na niczem, gdyż p, Fry- 
drychiewicz mimo wezwań Inspektorz Mracy, ze- 
branie opuścił odzywajac się o delegotach w Spo- 
|a nieparłamewiaruy. Strajk więc towa datei. Ro- 


= 
gu, 


| ai przymierżć mosza g'odem, bo p. Frydry- 


gańnzacji, chiewiea ©puszcza zebswie zwołane przez ims- 
Na Fundusz Wyberezy OKR, PPS. Warsatwa_ |. pektora pracy! 

Podmiejska wpłacili: Komitet Dzieł. PPS, Prus- ! P y 

pora "IA RE, 


ski mis. 1.000. Razem mk. 17,000 ~“ 


Ruch wyborczy. 
KONFERENCJE WYBORCZE W WAŁOPOLACE, 

Konierencja wybórest 44-g0 wyborżze. | 

: Ni Sącz, Limanowa, Bochnia, EZ odbyla | 


się d. 18 b, m. w eh Domu robotniczego w N. Sę- | 
cz, Pow, Komitety wyborcze przystały wes i 


aminin Komiteia dtwodacgo przy 


KWESTA NA OŚWIATĘ ROBOTNICZĄ 

W niedzielę, dn. 20 bm. odbędzie się 
kwesta. uliczna, organizowana przez Wy- 
dział Kulturalno-Oświatowy C. W. S. „Ro- 
botnik' na oświatę robotnicza. Związki 


zawodowe oraz komitety dzielnicowe war- 
szawskiej org. PPS. proszone są o skiero- 
Re cp kwestarek i kwesłarzy do tow. 
porę AL. Jerozolimskie 6 od godz. 

17 b. m. (czwartek). i 


5 po poł. dn. 


A 


= 
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BGN E E SE 
Klub Mandolinistów, W piątek, d. 18 b. m, o ZAWIAD 
godz, 8 wiecz. odbędzie się ogólne zebranie WSZY - zw! ĄZEK 
afkich członków Kiubu, Sprawy ważne, ZAWODOWY 


Zarząd Kola im, „Ste Wsrecila* Zw, Pol. MI. 
Reb, „Sije“ zawiądemia, i4 w sobotę d, 19 b. m. 
og. 7 i pół wiecz. puoktaalnie, w tokalu P. P. 5. 
Ohiodna 41, odbędzie się odczy, dła młodzieży pra- 
«ującej p, t „O ustrojach społecznych", Wejście 


bezpłatie, i i z 
M odzież robotnicza proszona jest o leme przy- 
bycie. 


A RATY! 


Zarząd będzie w miarę możcości udz eket miło 
dzieży rad w sprawie siudjów, objaśnień i wskazó- 
wek, tudzież w razie potrzeby poparcia, 

Miodzieńcy, przyjęci do oguiska, zchbawiązują 
się pod slowem honoru do przestrzegacie regula- 
mimu, który przesłany zostanie ma żądanie, W ra- 
zie ciężkiego lub uporczywego naruszania tegula- 
minu, Rada Zarządzająca rastrzega sobie prawo do 
niezwiocznego wykluczenia winowajcy, 

Studenci znajdą w ognisku warunki współży- 
cia z rodakami j owocnej pracy. 

Ognisko przyjmuje studentów na przeciąg co- 
najmniej jednego roku szkolnego; opřela za pen- 
sjonat wynosi 3800 tranków miesięcznie płatne 
z góry. 

Ognisko przy Szkole iPolsk'ej otwarte będzie 
od 15 października 1922 r.; podania do Rady Ze- 
Tządzącej, która decyduje o przyjęciu do ogniska, 
sktadać możia już od chwili obecnej i adresować 
naley: „Łe Directenr de UEcole Polonsise 15, rue 
Lamande, 15 Paris XVII“, 


WYPADKI, 


Zagranicą: 


— Kongres (26-ty) międzynarodowy 
górników we Frankfurcie radził nad spra- 
wą uspołecznienia kopalń, Kongres przy- 
jął wniosek Brozika (Czechosłowacja), po- 
lecający organizacjom narodowym pracę 
wszechstronną nad wprowadzeniem w ży- 
cie zasad uspołecznienia kopalń, kontroli 
nad przedsiębiorstwami i organizacją han- 
dlu węglem ze strony organizacji robotni- 
czych, Wreszcie kongres uchwalił zwrócić 
się do komisji odszkodowań z. żądaniem 
przyjęcia delegacji związku międzynaro- 
dowego górników i delegacja ta zażąda 
zmiany postanowień zapadłych w Spa, a 
dątyczących odszkodowań, wypłacanych 
w węglu. Węgiel ten szkodzi w wysokim 
stopniu produkcji węgla w krajach konku- 
rencyjnych. ioskiem tym wystąpiła 


Z wni 
delegacja belgijska (tow. Dejardin) i jej 
mówca domagał się, aby uchwała zapadła 
jednomyślnie w celu wykazania sympatji i 
solidarności zjazdu dla towarzyszów nie- 
mieckich. Wniosek ten został gorąco po- 
party przez sekretarza federacji Hodges'a 
— i został uchwalony jednomyślnie. Na- 


„stępny kongres odbędzie się w Pradze SKUTKI NADUŻYCIA ALKOHOLU, 
Czeskiej. „ (m), Przy zbiegu ul, Wilczej i Marszałkow- 
K ty Wiedniu zebrał się iniędzynaro- skiej 38-letni Adam Staniszewski, student (Kra- 


k p 
dowy kongres robotników rolnych, leśnych jes 
i ogrodowych. Do federacji zawodowej na- 
leżą robotnicy rolni czternastu państw: 
Belgji, Danji, Niemiec, Anglii, Szkocji, 
Francji, Holandji, Włoch, Polski, Łotwy, 
Austrji, Szwecji, Czech i Węgier. Związek 
niemiecki liczy 406.000 członków, włoski 
500.000, angielski 150.000. Celem walki 
związku jest dzisiaj upodobnienie warun- 
ków pracy na wsi i w mieście. Sekretarzem 


stepie pijackiego podbijał 
tymi ze ściamy eresztu. Wobec tego poleja była 

awantumiikowi kajdanki na ręce 
żeniy proponowano Staniszew- 
? | się pr ziem zduna i 
murarza, ceiien (y. pieca i ścian. Nie chcac 


ROBOTNIK”, czwartek, 17 sierpnia 1922 r. 


wykwintne 


federacji jest Holender, tow, Hiemstra, 


| mea oulomontcówananwnancch 


Zycie cosrodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Mołary Stam. Zjedm. 7450 — 7550 — 7400, 

Pumły angelskie 38.400, 
Marki niemieckie 8.05 — 8, 
Paryż 607 — 500. 


Kronika. 
' STAN POGODY j dn 
(według danych Państw, Instytuiu Meteorol.) 


“ Temperatura uajwyłsza wynosiła wczoraj w 


Warszawie 17,19, najniższa U2e, najniższe w Zako- 
panem 150 O. "7 $ 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniw dzi- 
stejczym: iPrzejściowa polepszenie się sieny 
dy: zachmurzenie zmierne, miejscami 
try pólnoeno-zachodnie i zachodnie, chlodno, 
Związek Teatrów Ludowych (Koperrika 30) 
Prosi mas o zaznaczenie, że Związek Teatrów Lu- 
dawych siwierdził, iż grupa osób, razywcjąca się 
„Zrzeszeniem humorystycznem*  występujd pod 
finmą Związku Teatrów Ludowych w Warszawie. 
Prezydjum Związku Teatrów Hadowych niniej. 
szem sbwierdza, żę nie ma nic wspólnego 7 po- 
wyższem zrzeszaniem i że jego członków za pod- 
szywanie się pod firmę Związku Teatrów L 


' wych będzie ścigało sądownie, i 


Epidomja dyzenterji w Markach, Miejscowość 
Martcj i okolice położone tuż za Pragą, uawiedzone 
zostały epldemją dezynterji, która zbiera obf'te 
żniwo. Niema domu, w którymby nie jeżeł Ktoś 
chory na tę chorobę, W ciagu miesiaca zmarło już 
Wiele dzieci, a starostwo warszawskie «ic w tej 
Sprawie nie działa. Stan sanitarny temie;szej oko- 

urąga wszelkim zasadom hygieny, Cóż ma to 
Wydział zdrowia miaisterjum zdrowia publicznego? 

Kamienicznicy wileńscy przeciw ustawie o o- 
thronię lokatorów. Stowarzyszenie wiaścicieli nie- 
ruchomości w Wiłaię uchwaliło zwrówić się do de- 


legata rządu z prośbą, sby\na ziemię Wileńska nie 


1026 4gato Ustawy o ochronie lokaiorów, obawią- 
zującej w Rzeczypospolitej Polskiej, Prócz tego, sto- 
warzyszenię domagą się podwytłki mnożn”ków, prze- 
widzianych obowiązującym dotad dekretem na- 
Szelnego dowódcy wojsk Litwy Środkowej o 5% 
Proc, dła mieszkań prywatnych, 1000 prod dla lo- 
kali hacdlowyeh oraz 50 prou dia szkól i lokali 
Publicznych. (A, W.). 
OGNISKO DLA STUDENTÓW PO05; ców 
W PARYŻU. X 
Rada Zarządzająca Szkoły Polskiej w Paryżu, 
W osobie cm Staa p. Wiadys'awa Micdkiewi. 
tus, zawiadamia, że zaklada w lokalu szkoły (15, 
Mie Lamende) ognisko dla studentów-Polaków, 
: zaopatrzona jest we wszysikie urządzenia, 
niezbędne ku wygodzie mlodych  przcowników, 
Młodzieńcy, przyjęci do oguiska przez Rzxtę, otrzy- 
Mają w niem mieszkanie w pokojach jedno lub 


) wiewen; korzystać będą z oświetlenia, 
EJ 


pogo- 
wia- 


dwuóżkowych, śniademe (dejeuner) rmo. i obiad | 
(diner) wi 


Í 


i uapray 
się kiopoteć, S:, dał na naprawę 10.000 mk, Na- 
stępnie amatora po i „śwesciej gop k 
wprost do sędzi okoju 26- 
Za tego rodzaju pan aka st był już zy” 
Krakowie 10<iniowym aresztem. 
(m) Usieczka aresztanta, Dnia 15 b, m. w sa- 
mo kier ai | z aresztu gminnego w oi 
za pomocą a murowanej ściany, aresztani 
Czestaw Majewski, oskarżony o kradzież w Aninie, 
Jest to już drugi wypadek ucieczki z aresztu gmin- 
wego w Wawrze w b. m, 
' Mądre konie. W nocy z 14-go na 15.ty b, m. 
ze zzz: dywizjonu Art, Konnej pomimo wart 
przy stajni, zbiegły dwą konie, za które- 
mi zarządzomo pościg, Okazało się, że konie Lae 
bandzo sprytne, skoro wszelki ślad po nich zeginą 
(m) Skutki libteji. Mieczysławowi Remaniczy- 
(Pozmańska 


38), acemu na kborji wran 2 
Edwardem Ellmamern (Chmielna 106) i Feliksem 
aap e. Canisa Si: w mieszkaniu Broni- 
slawy Nawakowskiej, sk iono zegarek złoty mę- 
ski z takąż dewizką, wartości 350.000 mk, 

(m). Wynik obławy. iPodrzes odbywającej się 
oblawy w obrębie m. stoł, Warszawy w d. 12 b. m, 
policja zatrzymają 54 osoby podejrzane. 

_ (m) Zamach camobójczy, W ubikecji na tery- 
torjum. dwoma wsthodniego otruła się miewiado- 
mym płynem 27-letnia Władysława Szymańska, 
pracownica igły, z Lvblina Po udzieleniu po- 
mocy lekarz Pogotowia przewiózł desperaikę do 
szpitala Proemienieniy Pańskiego, 

(m), Ueieczka te schroni;ka 13-letni Mieczy- 
slaw Sznpold, wychowaciec Pogotowia cpiekuńcze- 
go la dzieci przy ul. Puławskiej Nr. 01, zbiegł z 
tego peł wik, zabierając ubracie zakładowe, war- 


Z sądów. 


Sprawa ppor. Rybickiego. 


W poniedziałek na wokandzie Wojsk, Sądu O- 
kręgowego w Warszawie znałazła się sprawa pod- 
porucznika podlekarza Rybickiego, oskarżonego na 
podstawie 91 i 92 paragrafu W, K. K, o niesubor- 
dynację i oszczerstwo w. prasie pod - adresem 
zwierzchnich władz wojskowych. W akcie oskar- 
żenia prokuratorja zarzuca ppor. Rybickiemu au- 
terstwo artykułów, pomieszczonych bezimiennie w 
„Głosie Robotniczym” i „Robotniku” w końcu 1921 
roku oraz w lipcu 1922 r, a oskarżających gene- 
rała Zwierzchowskiego, szefa Departamentu VIII 
Sanitarnego M. S. Wojsk, i jego bliższych współ- 
pracowników o najrozmajtsze nadużycia oraz o u 
myślne szykanowanie mjr. Listowskiego, co sta- 
ło się powodem tragicznej śmierci tego ostatniego. 
Pozatem ppor. Rybicki obwiniony jest o niewyko- 
nanie rozkazu swego zwierzchnika, generała 
Zwierzchowskiego, który polecał mu wyjazd z 
Warszawy na ćwiczenia wojskowe do Grodna. 


Rozprawom przewodniczy płk, Dudrewicz, z 
ramienia prokuratorji występuje podpułk Grodzic- 
ki, ze strony oskarżonego obecnym jest adw, Gu- 
staw Beylin. . 


Pierwszy zeznaje oskarżony, kategorycznie 
zaprzeczając, jakoby był autorem wymienionych 
arykułów przeciwko Dep. Sanit, któseą4s jest ofi- 
cerem, Co do notatek, które znaleziono w jego 
mieszkaniu w czasie rewizji, a zawierających wie- 
le ustępów identycznych z niektóremij zdaniami w 
powyższych artykułach, to pisał je dopiero po 
przeczytaniu odpowiedniegą numeru „Robotniką” 
na podstawie zawartego tam artykułu, odnoszące- 


| go się do śmierci mjr. Listowskiego, Pewne szcze- 


¢ 
. 


a a 


OMIENIE 


Techników Dentystycznych poce 


z dniem 16 sierpnia został przeniesiony do nowego lokalu przy ul. 
Marszałkowskiej 94, m. 18. 


© mna Kancelarja Związku czynna w poniedziałki I środy od 8—10 w. ZARZĄD. MES 


Uktycia damski, kostigmy, palta plagowa 


oraz UBIORY MĘSKIE 
Nowolipie o 30, m. 6, 


góły, których nie było nawet w „Robotniku”, a 
które były zawarte w notatkach, ppor. Rybicki o- 
parł na krążących podówczas w Warszawie pogło- 
skach. Notatki te miał robić w tym celu, by złożyć 
je wespół z innymi oficerami wraz z odpowiednim 
raportem ministrowi spraw wojskowych. 

Co do drugiego zarzutu, to oskarżony stwier- 
dza, że na dokumencie podróży do Grodna miał 
przedłużane pozwolenie pobytu w Warszawie, po- 
czątkowo przez Dowództwo Miasta, potem przez 
kancelarję Szefa Sztabu Generalnego. Mniemał 
więc, że jego pobyt w Warszawie jest prawny i był 
niemile zdziwiony, gdy niespodzianie pod eskortą 
odstawiony został do Grodna. Jak się okazało 
kancelarja Szefa Sztabu nie miała prawa przedłu- 
żać pobytu w Warszawie, o czem oskarżony nie 
wiedział, 

Następnie badany jest Świadek, generał 
Zwierzchowski, który dowodzi, że od kilku miesię- 
cy powziął podejrzenie, iż autorem oskarżających 
go artykułów jest pporucznik Rybicki. Autor był 
tak obeznany ze stosunkami w Departamencie, że 
bezwątpienia mógł nim być tylko jeden z pracują- 
cych tam oficerów  Pozatem świadek słyszał od 
pewnego oficera, którego nazwiska nie zna, że te- 
mu sam oskarżony przyznał się do autorstwa arty- 
kułów ukazujących się w prasie, To samo twier- 
dzili koledzy Rybickeigo, a i on sam publicz- 
mie zwracał uwagę na fakty, które potem były po- 
ruszane w „Robotniku”, 

Kiedy ppor. Rybicki otrzymał rozkaz udania 
się na ćwiczenia wojskowe do Grodna, wówczas 
zagroził w obecności adjutanta, świadka maj. Ba- 
ranowskiego, że zużytkuje pewne obciążające ge- 
nerała materjały, o ile nie będzie pozostawionym 
w Warszawie, Świadek uważa, że przydział był 
zupełnie usprawiedliwiony, gdyż uwolnięni od ówi- 
czeń byli tylko ci podlekarze, którzy mieli w tym 
okresie składać uniwersyteckie egzaminy dyplomo- 
we, Ppor. Rybicki jest zaś dopiero w połowie stu- 
djów akademickich. Jeżeli zaś chodzi o meritum 
sprawy, poruszonej w artykule pod tyt. „Tragiczne 
samobójstwo” w „Robotniku* z dn. 4 lipca r. b., to 
świadek twierdzi, że podane tam fakty są fałszywe. 

W stosunkach służbowych z mjr. Listowskim 
był generał bardzo przyjazny ze względu na zasłu- 
gi i wartość tego oficera, Kiedy mjr, Listowski 
miał sprawę w Sądzie Honorowym Wojskowym o 
jakieś drobne przewinienie, generał wpływał na 
złagodzenie wyroku i zatuszowanie sprawy. Poin- 
formowany o sfałszowaniu przez mjr, Listowskie- 
go dokumentów maturalnych i uniwersyteckich, 
świadek poufnie stwierdził w odpowiednich szko- 
łach i w uniwersytecie lwowskim, że rzeczywiście 
major tam nigdy nie studjował, Wobec tego zmu- 
szony był o powyższym zawiadomić prokuratorję. 
Nazajutrz mjr. Listowski pozbawił się życia, po- 
dobno ma wieść o powyższej sprawie, Generał 
stwierdza, że jakoby „wobec tego bezpodstawnem ` 
jest twierdzenie, że. major popełnił samobójstwo 
z powódu szykan świadka i jego otoczenia, Jeżeli 
zaś chodzi o zarzuty protegowania byłych ofice- 
rów rosyjskich, to Świajek twierdzi, że 60% sta- 
nowisk w służbie sanitarnej zajmują oficerowie le- 
ujonowi i austrjaccy, 

Sw. major Baranowski, adjutant gen, Zwierz- 
chowskiego również stwierdza, że w jego obecności 
Rybicki groził zużytkowaniem jakichś dokumentów, 
obciążających szefa Dep. VIII, o ile nie będzie 
mu zmieniony przydział, Co do stosunku majora 
Listowskiego do gen. Zwierzchowskiego, to świa- 
dek mówi, że major niejednokrotnie wyrażał się 
bardzo niepochlebnie o swym zwierzchniku i twier- 
dził, że ma obciążające go materjały. | 

Św. ppor. Pilaenzer, siostrzeniec maj. Listow- 
skiego, nie nowego nie wnosi do sprawy, gdyż, jak 
twierdzi, nie rozmawiał nigdy ze zmarłym o jego 
stosunkach z generałem Z. Podp. Rybickiego bli- 
żej nie zna; w dniu śmierci wuja słyszał od oskar- 
żonego, że przyczyną samobójstwa było nieporozu- 
mienie z generałem Z, 

Św. żand, Kurfz stwierdza, że w czasie rewizji 
u zmarłego majora żadnych dokumentów, dotyczą- 
cych spraw Depart. VIII, nie znaleziono. 

Następnie zeznaje cały szereg oficerów z Dow. 
Miasta i z kancelarji szefa sztabu generalnego w 
sprawie pozwolenia danego oskarżonemu na pobyt 
w Warszawie. Z zeznań tych bardzo zresztą nie- 
dokładnych wynika, że pozwolenie było dane na 
rozkaz adjutanta szefa sztabu gen. z pominięciem 
drogi służbowej. Nikt jednak oskarżonemu w sta- 
nawczej formie nie zwrócił uwagi na nieformalność 
takiego zezwolenia i nawet w sądzie zapatrywania 
badanych oficerów były tak niesprecyzowane, że 
sędziowie zdaje się nie wynieśli zbyt jasnego wra- 
żenia, czy oskarżony miał prawo czy mie pozostać w 

arszawie, 

Po zbadaniu świadków sąd naznacza następne 
posiedzenie na środę na godz. 8 m. 30 rano, Należy 
zanaczyć, że w poniedziałek byli badani wyłącznie 
świadkowie, wezwani przez prokuratora, 

LI 


front 
Il-e piętro 


Wczoraj o godz. 3 rozpoczęto dalszy ciąg po- 
siedzenia, na którem miano badać świadków, po- 
wołanych ze strony oskarżonego. 

Św. św, pułk, Dobrzyński, maj. Przychocki, ge- 
nerałowie Zieliński i Rogalski, obaj szefowie sani- 


5 „,KW5UINIK czwartek, T7 siefpi..: 


tarnych okręgów korpusowych twierdzą, że nic 
konkretnego nie mogą oświadczyć o stosunku maj. 
Listowskiego do gen. Zwierzchowskiego, jak rów- 
nież nie znają żadnych faktów ujemnych z działal- 
ności tego ostatniego. 

Uderzające sprzeczności zachodziły między ze- 
znaniami oskarżonego i św. majora Krzyskiego, We- 
dług ppor. Rybickiego maj. Krzyski nieraz w jego 
obecności poddawał ostrej krytyce działalność sze- 
fa Depart. sanit. i oświadczał, że niedługo zużyt- 
kuje nagromadzone przez siebie materjały obcią- 
żające niesłychanie gen. Zwierzchowskiego. Świa- 
dek bądź zaprzecza temu, bądź tłomaczy się zda- 
niem: „Nie pamiętam”, W końcu zeznaje św. por. 
Karnibal, twierdząc, że oskarżony już w czasie swe- 
go pobytu w więzieniu przyznał mu się do autor- 
stwa artykułu o samobójstwie majora Listowskiego. 

"Po ukończeniu badań świadków, obrońca 
przedkłada wniosek odroczenia rozpraw na kilka 
tygodni z powodu niestawienia się kilku świadków, 
między innymi posłów Liebermana, Perla i Mali- 
nowskiego. Sąd wniosek powyższy odrzuca. Wo- 
bec tego zabiera głos podprokurator, który opie- 
rając się na zeznaniach świadków i dokumentach 
uważa winę ppor. Rybickiego za dowiedzioną i do- 
maga się najwyższego wymiaru kary t. zn. 8 lat 
więzienia, Na mowę oskarżyciela świetnie repli- 
kuje obrońca, dowodząc, że oskarżony działał w 
dobrej wierze i jak sądził dla dobra kraju, a je- 
żeli omylił się w swych podejrzeniach co do gen. 
Zwierzchowskiego, to padł tylko ofiarą naiwnej 
łatwowierności, O ile przyjąć nawet, że Rybicki 
dostarczał materjałów do artykułu -w ,„Robotniku” 
to i wówczas musimy dojść do przekonania, że 
był on tylko bezwiednym narzędziem w rękach o- 
sób innych. Co się zaś tyczy pozostawania oskar- 
żonego mimo rozkazu w Warszawie, to nie zacho- 
dzi tu jego wina, ale raczej przewinienie ze stro- 
ny tych czynników, które samowolnie dawały mu 
odneśne pozwolenia, wprowadzając w błąd Rybic- 
kiego. 

Po godzinnej naradzie sąd ogłasza wyrok, w 
którym uznaje ppor. Rybickiego winnym prze- 
stępstw z $$ 91 i92 W. K. K. i skazuje go na rok 
więzienia z zaliczeniem miesiąca aresztu prewen- 
cyjnego oraz na wydalenie z wojska. 


OWSA KPT 


URZĄDZA SIĘ WZOROWE 


Oskarżony wyroku nie przyjmuje i zapowiada 
;pelację, 
t ey) 


bedzie on odpowiadał w sądzie, odwoławczym z 
wolnej stopy- 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro w dalszym cią- 
gu „Piero Caruso" i „Nieuczeiwt* z R. Żelezow- 
skim. w głównych rolach, i 

Teatr Polski, Dziś po raz pierwszy komedja 
angielska Merłowea p. i „Złoty wiek rycerstwa”. 

Testr im, Bognelawskieg?. Dziś „Urwis* W 
próbych komćdją J. L. Kraszewskiego „Radziwiłł 
Pauie Kochanku”, 

Teaór Mały, Dziś i codziennie „jej tancerz“, 
Teatr Kemedja. Dziś i jutro „Madame Bocca- 
cio”, 

Teatr Powszechny, Dziś i jutro „Z dymem po- 
żanówi, 


Sport. 


IGRZYSKA WOJSKOWE. 
„Bitwa pod Agrykola”. 


Onegdajsze igrzyska wojskowe na boisku 
„Wojskowego klubu sportowego” naprzeciw Agri- 
koli ściągnęły — pomimo niepewnej pogody — 
niezliczone tłumy ciekawych, Zaroiło się nietylko 
na samym płacu zabawy, lecz i na wszystkich przy- 
tegtych ulicach, na których z parkanów, drzew, 
nawet z dachów domów obserwowano z niegasną- 


cem zajęciem zapowiedziane w programie „nad- 
zwyczajności”. 
Do najbardziej udatnych i interesujących 


punktów programu zaliczyć należy zręczne popisy 
szwoleżerów, które zdobywały sobie zasłużone bu- 
rze oklasków, i 

Auta pancerne, tanki, wzloty balonów, ewolu- 
cje eskadr samolotów stanowiły również dość cie- 
kawe atrakcje, aby skupić uwagę rozproszonych 
na placu tłumów publiczności. Wrażenia dopełnia- 
ły efekty dźwiękowe, strzały, wybuchy — nie mó- 
wiąc o muzyce wojskowej — wreszcie o zmroku 
— świetlne, Wszystkim tym jednak epizodom brak 
było powiązania w jedną całość. Pozostawiały one 


wý 


według ostatnich wzorów Europy Zachodniej 


Miasto — Park Losny 


„.SRODBORÓW 


w OTWOCKU 


Na wniosek obrońcy sąd zwalnia ppor. | 
Rybickiego z aresztu prewencyjnego, wobec czego | 
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poniekąd wrażenie c 7 
środkować uwagi widzów. 

Dopiero z chwiłą przystąpienia do ostatniego 
kulminacyjnego punktu programu: „bitwy pod A- 
grykolą”* uwaga ta została skoncentrowana całko- 
wicie. „Bitwa”* odbyła się ściśle według planu po- 
danego w specjalnie wydanym i rozprzedawanym 
na placu igrzysk „Kurjerze Wojennym”. 

Przebieg „bitwy” obserwowano z prawdziwem 
żajęciem, śledząc bacznie każdą z jej faz. Nad- 
zwyczaj elektownie wypadły wybuchy min, imita- 
jące rozrywanie się granatów. Tumany dymu i 
sztucznej mgły przy jednoczesnym ogniu „huraga- 
nowym”, błyskach miotaczy ognia, rakietach i t, p. 
stwarzały tło prawdziwie wojenne. Dopełnia wra- 
żenia efekt tym razem prawdziwy — prawdziwy 
brzęk prawdziwych szyb z okien przyległego do- 
placu domu, które przy silniejszych detonacjach 
leciały, jak za „najlepszych”* wojennych czasów. 

Publiczność opuszczała Igrzyska w pełni za- 
dowolenia, 

Wyścigi międzynarodowe cyklistów i motocykli. 
słów, 

Ostatni dzień wyścigów międzynarodowych na 
Dynasach dał wyniki nastepujące: 

Bieg główny 1-szy finał — Szymczyk, Beli- 
ver, Gędzierowski, Drugi finał — Ducleir, Iko, 
Jelbrzemski, Trzeci — Paillard, Jarociński 

Wyścig motocyklistów na 5000 mir. 1) Choi- 
ski w 3 m. 40 sek. 

(Wyścig Demi-fond; 1) 
Gronczewski, 

Wyścig premjcwy: 1) Pailiard, Ducisir. 

Wyścig amerykański: 1) Duclair — Haecpek. 
2) Befivier — Pańliard. 3) Szymczyk — Gędzior- 
kowski, 

Wyścig pieszy na 5000 mir.: 1) Ziffer (Kom- 
mo) 17 m, 50 šek. 2) Frankowski 19 m. 50 sek. 
3) Kanpiński 20 m % sek. 

Wyścigi kemne staraniem Zw, Artystów Seen Poł. 

(W nadchodzącą niedzielę o godz. 4 po Poł, 
odbędą się urządzane staraniem. Związku Arty- 
stów Scen. Polskich: na polu Mokotowskiem „Wy- 
ścigi konne“, przeplatane popisami sportowemi. 


ymm a a zn 
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Jarociński, Haecpek, 


według płanów inż.-budown. Z. KALINOWSKIEGO. 


330 morgów Issu iglastego, podzielonego celowo i artystycznie na działki. 
4 najpiękniejszej i najzdrowszej miejscowości leśnej przy Otwocku, własna stacja keiejowa projektowana. 


„Sródborów!': 


posiadać będzie piękne szerokie ulice; 
spacerów, oświetlenie elektryczne, telefony; park 


angielski, kasyno, boisko sportewe. 


bulwary do 


„Śródbkorów: 


Już rozpoczyna się budowa wzorowego nowoczesnego sanatorjum i fermy mieczarskiej typu szwajcarskiego. 
Wydziełono okazałe place pod budowę kościoła, szkoły, targu i innych budynków publicznych. 
Mia każdoj działce będzie założony ogród owocowy i kwietniki. 
Dla nabywców działek na ich żądanie mogą być wybudowane w ciągu 2-ch miesięcy 


Domki (pałacyki) mieszkalne 


według indywidualnych życzeń. 


2, 3 i 4 pokojowe ze wszelkiemi wygodami 
do zamieszkiwania latem i zimą. 


m; Działka z lasem od 300,090 mk. wzwyż. %% 


Po warunki, informacje, płany i szczegóły zwracać się należy od go 
nonja 28, 2) Polskiego Banku Kandlowo-Przemysłowegoy 


Hość działek ograniczona: 


diowego Bracia Sarna, Tłomackie 5. 


dz. 10 r. do 6 pp. do 1) Inż.-archit. Zdz. Kalinowskiego; Ka: 
Gddziału Warszawskięgo; 


Wierzbowa 9, 3) Domu Han- 


binokie, prezerwatywy 


lanad Iiau Pratowaii. Handlow. i Przemysłowych 


m. Warszawy, Sienna i6, 


niniejszym zawiadamia, że kwartalne Ogólne Zebranie 
odbędzie się w sobotę dnia 2 września r. b. o godz. 8 


wieczorem--z następującym porządkiem obrad: 


1. Odczytanie protokułu 

2. Sprawozdanie Zarządu 

3. Zmiana statutu (w drugim terminie) 
4 

5 


. Regulaminy kół 


. Wnioski Zarządu 


6. Wnioski członków 
7. Wolne wnioski. 
Dr: Brams 5-25 


burga. Choroby wener., skórne 
ipłciowe. Howy-Swiat 46—18. 
Do godz. 9'/» T, 12—3 i 4—7. 


Gonse. 

Ör. l. NULEJKOWSKI 

Chor. wener. i skór. Złota 50. 

Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 
i od 4—8 wiecz. 


Dr. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wietka 11 


do 10r. 4 — 7. 
b. asyst. klin- 


i. ABRARISE| 
lek. szp. św Łazarza. Chor. skóry 
włosów, weneryczne, lecz. prom. 
Roentgena. Miarszałkowska 
148, tel. 108-61, do 11 I od 4—7. 

Panie od 1—2. 


Z 
Dr. M. Tuchendler 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

11% — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27. 


Dr. J. Zalewski 


lek. as szpit. św. Łazarza Choro- 
by skórne i wener. Analizy krwi 


Dr. F. Stiller 5; 


' sk 
sk 


Dr. med. A. BEATU 


Chor. weneryczne i skórne. 
Przyjmuję od 2—3 i 5—8. Sien- 
kiewicza i2, m. 30, t. 73-06. 


Drogowy majsiz! 


wykwalifikowany specjalista do 

układania szyn kolejowych potrze- 

bny. Oferty „Szyny” Administra- 
cja „Robotnika” Warecka 7. 


Dr. M. Attfeld 


b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 

2592-34. Chor. wener. skóry, płcio- 

we dọ g.9 i pół r. i od 5—7 pp. 
> Panie 1 dzieci 4—5, 


cho- 

roby 

ś i weneryczne. Królew= 

29a. Telef. 32-17, do 10 
r. i od 4—7 pp. 


[GREGM DOWIE] 


1 a rat obrączki ślubne, złote 
y pierścionki, zegarki. 
Przyjmuje reparacje tanio dobrze 


Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
2L róg Dzielnej. 


i przyrodnika poszukuje 
fizyka dleajuś eA arm pani 
Mieszkanie zapewnione, Norma 
płac najwyższa. Hotel Wiedeń- 
ski, pokój 52 od drugiej do pią- 
tej. -Dyrektor Lubicz-Majewski. 


Okulary, „Radium“, dogg —8 
noże do golenia nadeszły. ` 
taniej bo w podwórzu. Opty 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szatkowskiej. 

i zie 


mn nn „i 
; j i 

krYCA GAMIKIE mowa” naj” 

nowsze fasony w różnych kolo- 

rach. Ceny przystępne.: Marszał- 


kowska 58-6, 
gi LUA na nadchodzący sezon 
po cenie kosztu poleca- 
my: płaszcze tokowe, pluszowe, 
zamszowe na adamaszku z kołnie- 
rzami futrzanemi. Duży wybór 
welurowych od 35.00: mk. yr: 
przedaż letnich od 10,000. Su 
nie wełniane od 6000, trykotowe 
od 4.500, strojne markizetowe od 
10.000. Bluzki od 2.000. Br. Un- 
kiewicz, Hoża 54—-2. 


Orhromicrs kle dwuletnie semi- 


narjum  Turzań- 
skiej, Szpitalna 6, przyjmuje 
uczenice z elementarnem. śred- 
niem wykształceniem. 


anya bez pomocy korepe 
Nanta ra: Natewośiyka. ję add 
Literatura polska, Języki obce. 
Wydawnictwo Wajnera Bielańska 
5. (l-sze piętro front) Na żąda- 
nie katalog. 


Lydbi090 dwie szyfskarty wy- 


dane w Londynie 
przez kompanje Junikąsse na 
nazwisko J. Dudowicz oraz inne 
papiery dla znalazcy nie przed- 


Di. i. Berkman parys. wener. 


skórne I dròg moczow. Bad. krwi 
na sytilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
do 10 r. i od 2—7. 


Targowa, osiemdziesiąt cztery. 


stawiające żadnej wartości. - Pro- 
5—7, panie 4—5. . 


si się Sz. znalazcę o cdniesienie 
takowych za nagrodą do konsu- 
latu Angielskiego w Warszawie, 
przy ul. Aleje Jerozolimskie 93. 


Ji0000-2: nguifidwois$, “ae 


lak- 
— |szellak najtaniej sprzedaje Poz 


| napa w 
INA nański. Marszałkowska 72. 
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